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LUDZIE PRACY C 


Bórnicy i hutnicy 
swietlicach A k 
Stach kultury 
ROWOroczne ozdobione emblema- 
Ami pokoju i Pianu 6-letniego. 
Tansparenty i wykresy popii- 
Tyzują osiągnięcia produkcyj- 


cwników 
Abawy takie odbvły się dla za- 


Óg k ce” 
„SAR „Katowice“, huty „Baił- | 


r 


tykalj 
nowegn 
z Okregowa 
ka anch w Łodzi 

Wala tradycyjną wielką zaba- 


A e Z 


) 


„ To 


serdeczne podziękowania. 


„Towarzysz Bolesław Bierut 
dziękuje za życzenia noworoczne 


Załogom zakładów przemysłowych, 
Przedstawicielom organizacji społecz- 
nych, młodzieży oraz wszystkim tym, 
którzy nadesłali życzenia z okazji 
Nowego Roku składam tą drogą 


Prezes Rady Ministrów 
BOLESŁAW BIERUT 


ORGA 


Warszawa, sobota 3 stycznia 1953 r. 


PAAT 


RADOSNIE POWITALI 


Świadomi sukcesów odnoszon 
pa ych w budownictwie pokojowym, radośnie powitali ludzie pra- 
€Y naszego kraju Nowy Rok — IV rok Planu 6-letniego, Na płacach miast i osiedli calej 


Polski 


1 inteligencji. 


Radośnie witali Nowy Rok 
śląscy. W| 
zakładowych dn- 
ustawiono choinki 


w ciągu r. 


dukcyjnych. 


1 socjalne minionego roku. W, Lodzi 
sylwestrową odbyły sie ra- | 
Sne zabawy z udziałem przo- | 


pracw j ich rodzin. 


zatorów. 


p. pracy. 
i innych. 
świetlicach ok. 200 zakła- 
Pracy Łodzi robotnicy spo- 
rądośnie pierwszy dzień 
roku, 


Zgierzu, 


Rada Związków | w 


zorgańi- 


Zdzisław Wróblewski 


Najpiękniejsze 
ze słów ludzkich-pokó 


Na Kongresie Narodów w Wiedniu 


ja nie byłem, miła, 
lecz kraj ten 


świetlicach 


znam — zaszczuty niewolnik Gusen, 


niedobity więzień Mauthausen. 
Tam , 


skrwawione ściany granitu 
rwał co dzień 
dynamit łudzkiej śmierci. 


Przez świat mordu, glodu ! bicia 


myśmy w sercach 
nadzieję nieśli. 


Wzrosną z gruzów rusztowań dryewa 


— wierzyliśmy — 

nad światem wolnym 

ptak w konarach gniazdo uwije 
i zabliźnią się ścieżki wojny. 
Wierzyliśmy: 

Kraj nasz rozkwitał 


wiosną jutra w dniach uśmiechniętych. 


Zaszumiała nad polskim życiem 


pieśń, jak praca człowieka piękna. 


Wiedzieliśmy: 
Na całym świecie 


człowiek żyć chce piękniej, spokojniej — 
nigdy zbrojnej ręki nie wzniesie 


brat na brata 

w morderczej wojnie. 

Ale walka trwała 

i dziś trwa. 

Nie ostygły śmiertelne dzieje: 


Głuchą nocą zbrodniczy wystrzał 


luna mordu wzrósł nad Koreą! 
To nie ludzie, miła, 

to bestie 

nigdy złota i krwi niesyte 


znów napalmem palą powietrze, 


zatruwają dzieci w kołysce. 


Znowu — pomyśl — po tyłu latach 


marsz gdzieś dudni śmierci i grozy — 
znów krwią pachną na mapach świata 


osaczone śmiercią obozy. 


My kochamy świat, tudzi, życie, 
rozmach marzeń | pracę wolną. 


Swą miłością 1 nienawiścią 
trzeba drogę zastąpić 
wojnom! 
Przeciw zbrodni 
wstać nam i walczyć 
siłą pracy naszej i gniewu! 
To wczorajsi nasi oprawcy 
we krwi topią 
Pongan! 
r Kożedo! 
Świat nie będzie 
we krwi sie trudził — 
sprawę w swoje bierzemy ręce 
my 
miliony zwyczajnych ludzi 
z całej kuli ludzkiej I ziemskiej. 


Na Kongresie Narodów w Wiednia 


myśmy byłł, miła, 
był głos nasz. 
Pośrod głosow wielu narodów 


prosty człowiek, brat nasz, go pozna, 
Na Korei krwawiących zgliszczach, 


tam. gdzie jeszcze wciąż stąpa krzywda: 


w Ameryce, w Japonii. w Indiach, 


na ulicach Rzymu, Paryża... 
Będzie walka! 

Już się nie ostoł 

świat bomb 

i bakterii śmiercionośnych. 
Przeciw śmierci 

nasz głos pokojn: 


głos szturmowej brygady wolności! 


Lecą. krążą białe gołębie 
pod warszawskim niebem, 
Dod grudniowym. 


Wstaje wolnych łudów orędziem 


nad szeroką ziemią 

Rok Nowy. 

Pracą naszą dumną I śmiałą 
kraj nasz wita go jak co roku 
wszystkim ludziom 


w świat posyłając 
najpiękniejsze ze słów ludzkich: 
PORÓJ! 


grudzień 1852 


w 


nią 


tkaczek. 


Niemniej ochoczo bawiono się 
ne zabawach dla przodowników 
zorganizowanych w 
nych eśrodkach przemysłowych 
woj. łódzkiego — w Pabianicach. 
Tomaszowie 
Piotrkowie i in. 

Na terenie całego Wybrzeża. 
robotniczych 
| klubach. na wyższych uczelniach 
odbyły się liczne zabawy. 


in- 


Maz.. 


i 


we dia tych najlepszych przed- | 
stawicieli świata pracy, którzy 
1852 przodowali 
walce o wykonanie planów pro- 
Przybyli 
przodownicy pracy fabryk łódz- 
kich wraz z rodzinami. a wśród 
nich wielu znarych na terenie 
przodujących 
prządek ı tkaczy oraz racjonali- 


| Gdańska i 


zabłysły. różnokolorowe lampki choinek noworocznych. Domy kultury, świetlice zakła- 
w pracy j świetlice wiejskie rozbrzmiewały gwarem bawiących 


się robotników, chłopów 


Szczególnie radosny nastrój 
panował na zabawie, zorganizo- 
wanej przez Okręgową Radę 
Związków Zawodowych dla czo- 
łewych przodowników pracy 
Gdyni. Odbyła się 
ona w odświętnie udekorowanej 


auli Politechniki Gdańskiej. Pæ | 


nad 1.500 osób bawiło się tutaj 
do godzin rannych. Wśród ba- 
wiących się było ponad 600 przo- 
downików pracy. 

W Wojewódzkim Domu Kul- 
tury Związków Zawodowych w 
Krakowie na pełnej radości i 
wesela zabawie spotkało się 
przeszło 600 wybitnych przo- 
downików pracy i racjonalizato- 
rów. zwycięskich realizatorów 
zadań Planu 6-letniego. budow- 
niczych pierwszego miasta so- 
cjalistycznego i kombinatu No- 
wa Huta óraz rębaczy ściano- 
wych, chodnikowych i filaro- 
wych kopalń krakowskiego za- 
głębia węglowego. 


Wśród tańca. licznych atrak- 


cji i niespodzianek spędzili oni 
przyjemnie czas na tradycyjnej 
zabawie noworocznej. 


Podobnie radosne zabawy od- 
były się również w Chrzanowie. 
Chełmku. Wieliczce w świetli- 
cach zakładów przemysłowych. 
kopaln i fabryk. 


wesoły przebieg miały nowo- | 


roczne zabawy w  POM-ach. 
PGR-ach. spółdzielniach pro- 
dukcyjnych i gromadach indy- 
widualnych na terenie całej Lu- 
belszczyzny. 

Radośnie spędzili wieczór sv!l- 
westrowy  traktorzyści z przo- 
dującego POM-u Różanka w 
pow. włodawskim. Na zabawe 
licznie przybyli w strojach lu- 
dowych członkowie miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej. 


SZTANDA 


3 (831) B 


Cena 15 gr 


60 KRAJU 


NOWY ROK 


na zabawach 


W nastroju radości i zabawy 
| tysiace dzieci i młodzieży po- 
witały Nowy Rok ea tradycyj- 
nych choinkach, zorganizowa- 
nych przez Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci, zakłady pracy i 
szkoły. 


hasłem „Każdy harcerz  przo- 
downikiem nauki i pracy spo- 
łecznej” rozpoczął się wielki 
| karnawał harcerski dla mło- 


i stawowych. Pierwszą zabawę 
karnawałową urozmaiciły wy- 
stepy zespołu akordeonistów ko- 
palni „Karol“ oraz chóru Domu 
Harcerza. Wielu uczniam szkół 


dywidualne za dobre wyniki 
w pracy drużyn harcerskich. 


tem zabawy była wizyta Dziad- 
ka Mroza“, który 
młodzieży o wielkim 
6-letnim., 

W szkole podstawowej Nr 6 
w Częstochowie impreza nowo- 
| roczna zgromadziła ponad 300 
przodowników nauki i pracy 
społecznej. W kilku pięknie ude- 
korowanych salach czekała na 
dzieci wiele niespodzianek i 
atrakcji. W jednej z nich wy- 
świetlano film .Bajka o zają- 
ieu“, w innej odbywały się wy- 
stępy teatrzyku kukiełkowego 
Podczas zabawy wystąpili tak- 
że artyści teatru częstochow- 
skiego. 

W tradycyjnych choinkach na 
terenie woj. katowickiego weż- 
mie udział przeszło 330 tys dzie- 
ci + młodzieży. 

w łódzkim „Pałacu 
wym“ przewija się codziennie 
ox 1500 dzieci. które uczestni- 
czą w różnych zabawach. oglą- 
dają przedstawienia teatralne. 


Planie 


tilmy itp. Gmach szkoły TPD. 


W Chorzowie na Śląsku pod | 


dzieży z dwudziestu szkół pod- | 


podstawowych Chorzowa wrę- | 
czono nagrody zespołowe | in-| 


Szczególnie atrakcyjnym punk- | 


opowiedział ; 


Zimo- | 


Wesoło bawiły się dzieci 


choinkowych 


gdzie odbywają się imprezy no- 


woroczne, przybrany został po- | 


mysłowymi dekoracjami: W 
jednej z sal zwraca uwagę pięk- 
na makieta Pałacu Kultury i 
|Nauki — daru narodów Związ- 
| ku Radzieckiego dla naszej sto- 
bey. Dzieci z zachwytem oglą- 
| dają — specjalnie dla nich 
| przygotowane przez artystów 
| połączonych teatrów muzycz- 
|nvch w Łodzi przedstawienie 
radzieckiego dramaturga Mar- 
szaka pt. „Dwanaście miesięcy". 

Przeszło 600 dzieci z krakow- 
skich przedszkoli i szkół ogól- 
nokształcących gorąco oklaski- 
wało na noworocznej choince 
swoich rówieśników z zespołów 
artystycznych Młodzieżowego 
Domu Kultury, którzy wystąpi- 
Il z bogatym programem pieś- 
ni i tańców. Wiele radości spra- 
wil dzieciom „Dziadek Mróz“ 
oraz loteria fantowa. Podobna 
zabawa odbyła się w Tarnowie 
w woj. krakowskim. gdzie na 
(choinkę przybyły dzieci przo- 
|downików pracy i robotników 
| miejscowych zakładów produk- 
| cyjnych oraz młodzież szkolna. 


w Ziemi Lubuskiej dzieci z 
| Nowego i Starego Kramska oraz 
Nietkowa spędziły kilka nieza- 
|pomnianvch godzin w salach 
szkoły TPD w Zielonej Górze. 
| Zachwycałv się one wyświetla- 
[nymi tu pięknymi baśniami fil- 


'mowymi oraz wystawianymi 
f $ a 5 s $ 

| przedstawieniami kukiełkowy- 
| mi. 


W Opolu ogromny gmach li- 
jceum  wychowawczyń przed- 
|trkclj ad ras do wieczora ro?- 
brzmiewa radosnymi głosami 
dzieci, które z podziwem i ra- 
dością witają bogaty program 


imprez. Gry i zabawy stanowią | 
dla dzieci niewyczerpane źródło | 


emocji. 


Tu naprawdę czuję się szczęśliwy 


TO raz zapozna się z górnic- 

twem — ten do kopalni przy- 
wiązuje się jak do rodziny Od 
pierwszych dni pobytu ciągnie 
go ona do siebie jak magnes. 
Trudno jest potem pomyśleć o 
rozstaniu się z górniczym za- 
wodem 

-Kiedy Eugeniusz Mikutra 
ochotnik na pioniera z pow 
jarosławskiego po przyjeździe 
do kopa!ni „Andaluzja“ po raz 
pierwszy zjeżdżał na dół, bał się 
trochę. Jakby nie było — pod 
ziemią jeszcze nie był. Teraz 
jednak czuje się już doskonale 
Oto. co pisze on w swym liście 
do przewodniczącego ZP ZMP 
w Jarosławiu. 

„Na wstępie bardzo Wam 
dziękuję za skierowanie mnie 
do kopalni. Chcę Wam opisać 
warunki w jakich żyję w Szko- 
le Przysposobienia Zawodowego 
w Tarnowskich Górach. Po 
przybyciu na miejsce, tòn. 18 
listopada 1952 r. otrzymaliśmy 
umundurowanie Na naukę cho- 
dzę trzy razy w tygodniu. a 
trzy dni na praktykę do kopal- 
ni. Gdy pierwszy raz zjeżdża- 
łem do kopalni — to drżałem 
trochę ze strachu, ale zjechałem 
t nic mi się nie stoto Na tym 
kończe ten list, bo idę na zbiór- 
kę, skad udamy się na mecz 
piłki nożnej. Pozdrawłam Wa* 
pianierskim pozdrowieniem". 

A teraz inny list Oto co pi- 
sze do swojego kolegi w Zarzą- 
dzie Powiatowym ZMP tow. 


Zgon 
Ludomira Różyckiego 


W dniu 1 stycznia br. zmarł 
w Katowicach przeżywszy 68 lat 
jeden z najwybitniejszych kom- 
pozytorów polskich Ludomir 
Różycki 

Śmierć zaskoczyła 
Różyckiego w pełni 
twórczych. s 

Za swe wybitne zasługi na 
polu twórczości muzycznej Lu- 
domir Różycki otrzymał wyso- 
kie odznaczenia państwowe. 


Ludomira 
jego sił 


W roku 1952 za całokształt 
swej działalności kompozytor- 
skiej znakomity kompozytor 
otrzymał 
I stopnia. 


Motyl. „stary wyga" górniczy, 
który ma już za sobą 6 miesię- 
cy pracy w kopalni: 

„Zapytujesz mnie o szkołę i 
pracę, więc chcę Ci coś na ten 
temat napisać. Otóż po ukończe- 
niu kursu SPZ w Piotrowicach 
Śląskich k/Kotowic zostałem 
skierowany na praktyke do ko- 
palnt Pracuję obecnie w ko- 
paini węgla kamiennego „Gro- 
dziec". Tu naprawdę czuję sie 
szczęśliwy. Pracuję nieźle, 
świadczy o tym mój zarobek. 
który wsha stę od 1200 do 
15900 zł Na razie kończę te 
kilka słów i dziękuje Wam ser- 
decznie za skierowanie mnie do 
tak zaszczytnego zawodu jakim 
jest górnictwo". 


* 


AK zaczniemy „fedrotwać” na 

pewno o nas usłyszycie — 
pisze w swym liście do kolegów 
w woj. białostockim ochotnik 
na pioniera Romiald Szubien- 
ko. — Ale teraz chcę Wam na- 
pisać o tum, co robimy na Ślą- 
sku i jak przygotowujemy się 
do „górniczego stanu". 

Zaraz po przyjeździe mieliś- 
my badanie lekarskie t dosta- 
liśmy umundurowanie. 


Teraz przechodzimy 6-cioty- 
godniowy kurs, by z lepszymi 
wiadomościami zejść do pracy 
w kopalni. Choć to tylko 6 ty- 
godni — ale wierzcie mi, że nie 
możemy doczekać się prawdzi- 
wej roboty Czujemy, żć gdy za- 
czniemu „fedrować* — co po 
śląsku znaczy wydobywać wę- 


giel — dowiecie się o nas wię- 
cej. 

Pozdrawiam wszystkich kole- 
gów woj. błałostockiego. Kole- 
dzy napiszcie do nas, albo le- 
piej przyjeżdżajcie! 

* 

ÓZEF Dzięba pracował do- 
JJ tvychczas u rodziców w n:e- 
wielkim gospodarstwie w gmi- 
nie Tworog, pow. Tarnowskie 
Góry. 

O zaciągu pionierskim dowie- 
dział się od przewodniczącego 
Zarządu Powiatowego ZMP w 
' Tarnowskich Górach Dowie- 
dział się i pojechał na Śląsk do 
nowej pracy. Pracy trudnej, ale 
dającej młodemu człowiekowi 
nowe perspektywy. 

Kol. Józef Dzięba wdzięczny 
jest za to Zarządowi ZMP i za- 
raz po przyjeździe do Mysło- 
wie napisał do ZP list: 

„Jestem zadowolony 1 dum- 
ny. że zgłosiłem się do zacią- 
gu. Dziękuję Zarządowi ZMP i 


jego przewodniczącemu, że mnie i 


o zaciągu powiedzieli. 

Tu właśnie, w szkole, widzę 
jak wiele moge sie nauczyć i 
jak jestem państwu potrzebny 

„.Sa tutaj ludzie z całej Pol- 
ski, ze wszystkich województw 
— lecz szybko poznajomiliśmy 
stę 

Mamy też swój Zarząd Szkol- 
ny i Zarządy Klasowe, zorgani- 
zowaliśmy grupy wspólnego 
nauczenia ..i wszyscy marzymy 
je szybkim pójściu do prawdzi- 
| wej kopalni. 


Piękny sukces młodych hokeistów polskich 


Polska reprezentacja młodzizżowa 
— finlandia 4: 2 


(Katowice. telefon własny) 


W Nowy Rok odbyło się na 


Torkacie drugie spotkanie prze- 


bywającej w Polsce reprezentacji hokejowej Finlandii z druży- 
ną polską. Tym razem przeciwnikiem Finlandii była drużyna 
oparta na młodych zawodnikach i nazwana młodzieżową repre- 
zentacją Polski. Spotkanie zako ńczyło się wielkim sukcesem na- 


szych młodych hokeistów. 


którzy w żywym i na dohrym po- 


ziomie stojącym meczu pokonali Finów 4:2 (2:0. 0:1, 2:1). 


Sukces naszych młodych za- 
wodników jest 'ym większy. że 
drużyna Finlandii grała za wy- 
jątkiem jednego zawodnika w 


nagrodę państwową | tym samym składzie, w którym 


Finowie zremisowali dzień 
przedtem z reprezentacją Polski. 
Natomiast w naszej drużynie 
znalazło się pięciu zawodników 
debiutujących w reprezentacji. 
(Ciąg dalszy na str. 4) 


DZIS 4 STRONY | 


W dniu 1 stycznia 1953 r. 
i Przewodniczący Rady Państwa 
|Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
,wej — Aleksander Zawadzki 
przyjał w gmachu Rady Pań- 
jstwa Korpus Dyplomatyczny a- 
kredytowany w Polsce. W cza- 
sie przyjęcia Szefowie Przed- 
stawicielstw  Dvplomatycznych 
przedstawieni zostali Przewod- 
niczącemu Rady Państwa. 

Przedstawiciele Dyplomatycz- 
ni złożyli Przewodniczącemu 
Rady Państwa swe życzenia Z 
,okazji Nowego Roxu. 
| W czasie przyjęcia Przewo- 
|! dniczący Rady Państwa Ale- 
| ksander Zawadzki wzniósł na- 
 stępujący toast: 

„Panowie Ambasadorowie, 
Panowie Posłowie, Panowie 
Charges d'Affaires! 

Było mi miło poznać Panów 
osobiście, jako przedstawicieli 
państw, z którymi Polska Rzecz- 


pospolita Ludowa utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne zmie- 
rzające, zgodnie z podstawowy- 
mi zasadami polskiej polityki 
zagranicznej, do pogłębienia po- 
kojowej i przyjaznej współpra- 
cy między wszystkimi naroda- 
mit. 

Dziękuję Panom za życzenia 
| noworoczne, Korzystając z œ 
| kazji. że spotykamy się w dniu 
| Nowego Roku, pragnę ze swej 
strony wyrazić gorące życzenie, 
będące pragnieniem całego na- 
rodu polskiego, aby rozpoczy- 
nający się nowy rok przyniósł 
nam odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych oraz sukce- 
sy w walce o pełne utrwalenie 
pokoju na świecie. co jest go- 
rącym pragnieniem wszystkich 
narodów. 

Proszę Panów o przekazanie 


ich narodom oraz Wielce Do- | 
stojnym  Żwierzchnikom ich 


Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął Korpus Dyplomatyczny 


państw, najlepszych noworocze 
nych życzeń szczęścia i poe 
myślności. 

Za pokój I pomyślność w noe 
wym roku!* 

W imieniu Korpusu Dyplomae 
tycznego przemówił Ambasador 
Nadzwyczajny i  Pełnomocny 
Koreańskiej Republiki Ludowo= 
Demokratycznej Coj Ir. 

W przyjęciu wzięli udział: Mle 
nister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, Wice= 
minister Spraw Zagranicznych 
Marian Naszkowski, Sekretarz 
Rady Państwa Marian Rybicki, 
Dyrektorzy departamentów 
MSZ — Minister  Pełnomocny 
M. Wierna i Minister Pełno= 
mocny St. Gajewski, Dyrektor 
Protokółu Dyvplomatycznego 
MSZ E. Bartol, Dyrektor Gabi- 
netu Przewodniczącego Rady 
Państwa Fr. Nowak i Naczelnik 
Samodzielnego Wydziału MSZ 
E. Słuczański, 


Przedstawiciele narodu złożyli życzenia 


Dnia 1 stycznia br. w godzi- 
nizacji politycznych i 


Długo wieczorami w biurze Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 
w Zabłońcach pracowali księgowy spółdzielni Franciszek Siodolak t 
Józef Rahiej, Piotr Indyk i Kazimierz Staniszewski 
ka oorachunkowu wyniosła w 1952 roku su zt, podczas gdy w iMai 


RZS Zablońce posiada 18% ha ziemi i 4600 m sześc cieplarń. 
Na zwiększenie wysokości dniówki obrachunkowej w tym roku wpłynęły przede wszyste 
kim: podniesienie wydajności pracy. zastosowunie nowoczesnych metod uprawy ziemi oraz 


zaprowadzenie gospodarki ogrodniczo-warzywniczej. 


\ 


\ 


I w tym roku jeszcze raz spół- 
zielcy przekonali się, że wy- 
sokość dniówki obrachunkowej 
wszystkim od 
Oprócz pienię- 
dzy otrzymali spółdzielcy przy 
podziale dochodów wiele róż- 
nych produktów rolnych „Pięk- 
ne będzie ctastn 2 tej maki“ — 
uśmiecha się Zygmunt Kamtń- 
skt, członek przodującej w po- 
wiecie Gostynin spółdzielni pro- 
Wionczeminie. 
Pracowa: systematycznie i wy- 
robił 251 dniówek obraehunko- 
wych, za które oprócz pieniędzy, 
otrzymał dwa tys kg zboża, 72 
kg cukru i 200 kg mąki oraz in- 
ne produkty Nowy 1953 rok bę- 
dzie dla rodziny Kamińskich je- 
szcze piękniejszy i radośniejszy 


zależy przede 
rzetelnej prący 


dukcyjnej w 


od ubiegłego. 


społeczeństwa złożyli swe pod- i 


rocznych dla Obywatela Pre- 
Rady Ministrów — 


Właśnie 


Prezesowi Radiy Ministrów Bolesławowi Bierutowi 


Bolesława Bieruta, wyłożonej w 


| nach porannych delegacje orga- | pis” w księdze życzeń nowo- | sali Pompejańskiej w Belwede+ 
| i 

spolecz- | 

nych oraz liczni przedstawiciele | zesa 


rze. 


Wynik całorocznej pracy spółdzielni 


Spółdzielnie produkcyjne w całej Polsce przystąpiły do podsumowania dorobku całorocznej 
pracy i podziału dochodów pomiędzy członków spółdzielni. Wynikł bilansów wskazują, ż: tam 
gdzie członkowie pracowali wydajnie i ofiarnie, rósł szybko majątek gospodarstw 
czych — rosły dochody osobiste członków spóldzielni. 


spółdziel= 


Tadeusza  Kościuszłd 
członkowie zarządu — 
obliczyli ostatecznie, że dniów= 
roku wynosiła 26,05 <h 


im. 


„Uf... ale ciężkie“ — mówi biorąc należną mu z podziału część mąki Franciszek Kiełbasa 
(pierwszy z lewej), który wypracował 357 dniówek obrachun kowych. 


Ma co nosić do swojej spiżarni — 3 tys. kg zboża, 85 kg cukru, 


przeszło 200 kg mąkł 


i wiele innych produktów z trudnością sie tam pomieszczą Rok 1952 stał się rokiem wzro= 
stu dobrobytu rodziny Franciszka Kiełbasy 


Foto — CAF, opr. K. Bieleckł 
i 


A 


„Jesteśmy obecnie w okre- 
sie wymiany legitymacji. Waż 
nym zagadnieniem tej kampa- 
nii jest oczyszczenie organiza- 


cji z członków zupełnie obo- 
jętnych lub biernych Oczywi- 
Ście, każdą taką sprawę aktyw 
koła powinien rozpatrzyć o- 
strożnie, biorąc pod uwagę 
wszystkie „za“ i „przeciw“. 


Nasze koło ZMP liczy 57 
członków, w tym 22 aktywis- 
tów. którzy każde zadanie 
wykonują chętnie. Ale sa tak- 
że członkowie bierni. Przycho- 
dzą ont co prawda na zebrania 
i słuchają referatów. ale nie 
zabierają głosu w dyskusji. Są 
jednak i tacy, a raczej byli, 
którzy nie uważali za wska- 
zane przychodzić na zebrania. 
którym należenie lub nienale- 
żenie do organizacji było zu- 
peinie obojętne. 


Dnia 12.X1.1952 r. Zarząd i 
Aktyw koła uchwalił wyklu- 
czenie z organizacji. 


1) Haliny  Czechanowskiej, 
która b. często opuszczała ze- 
brania oraz nie przychodziła 
na próby zespołu tanecznego. 
Nawet rozmowy nie zdoiały 
zmienić jej postępowania. 

2) Sabiny Ochańskiej, która 
twierdziła, że jest członkiem 
ZMP ale później okazało się, 
że nie miała na to dowodów. 
Nie uczęszczała ona systema- 
tycznie na zebrania i nie u- 
dzielała się społecznie. 


3) Heleny Deżki, która zo- 
stała przyjęta do organizacji 
w marcu br. i była obecna 
tylko na trzech zebraniach. 
Ca prawda dojeżdża ona do 
pracy z daleka, ale to jej nie 


tłumaczy. Koleżanka ta zlek- 
ceważyła swą kandydaturę na 
Zlot do Warszawy i nagany 
przeszły bez echa. Uważą ona 
widocznie, że słusznie została 
przez Zarząd i aktyw usunięta 
z organizacji, bo nawet nie 
Skorzystała z prawa odwoła- 
nia się do Zarządu Dzielnico- 
wego. 

Organizacja — zastrzegam, 
że jest to moje osobiste zda- 
nie — nie potrzebuje „mart- 
wych dusz‘. Nie potrzeba, aby 
koło ZMP liczyło setki człon- 
ków, a pracował tylko Zarzad 
i garść aktywu. Kto wstępuje 
w szeregi ZMP. ten powinien 
to robić z pełną świadomością 


nie tylko psaw, lecz i obo- 
wiązków człenka*. 
WŁODZIMIERZ 
LEŚNIEWSKI 
Kolio ZMP przy Biurze 
Projektów 


Przemysłu Naftowego 
Kraków Lubicz 25 


Stanowisko tow. Leśniew- 
skiego oraz Zarządu i aktywu 
koła ZMP przy Biurze Prze- 
mysłu Naftowego w Krako- 
wie jest głęboko niesłuszne. 
Jest ono zupełnie sprzeczne 
nie tylko z zasadami wymia- 
ny legitymacji zetempowskich, 
lecz także z zasadami wyklu - 
czania z organizacji. ustalony- 
mi przez Zarząd Główny ZMP. 
Rozpatrzmy te dwie sprawy 
po kolei. 


Jakie są podstawowe zada- 
nia wymieny legitymacji ze- 
tempowskich? Podstawowe za- 
dania wymiany legiiymacji 


SIALE =foszyjcerci 


Bardzo częstym zjawiskiem, 
spotykanym w naszej rzeczy- 
wistości jest postać „człowieka 
z książką”. i 

— Murarz spieszący po pra- 
cy do czytelni po nowy tom 
Ażajewa, szofer — czytający 
w czasie postoju powieść Po- 
lewoja o ludziach radzieckich, 


żołnierz — studiujący z za- 
pałem .„zbeletryzowany regu- 
lamin służby polowej“ — „Szo- 


sę Wolokołemską“ Beka, — 
i tysiące innych ludzi pracy, 
młodych i starszych, odczuwa- 
jących potrzebę czytania ra- 
dzieckiej książki — to zjawi- 
sko coraz powszechniejsze w 
naszym kraju. 

Wydarzenia polityczno-8po- 
łeczne, zachodzące w naszym 
kraju postawiły przed naro- 
dem i jednostką szereg pytan, 
na które trzeba było znaleźć 
natychmiast właściwą odpo- 
wiedź. Od jej trafności wiele 
nieraz zależało. I wtedy przy- 
szła nam z pomocą radziecka 
książka. Doświadczenia wiel- 
kiego Pażdziernika mówią do 
nas z jej kart prostym języ- 
kiem autora — towarzysza na- 
szej walki. 


— Leżała gdzieś w rzeszow- 
skim województwie. Nie nazy- 
wała się Bruski, choć — jak 
tamta nad Donem — też leża- 
ła nad rzeką. Nie była nawet 
dużą wsią — liczyła może o- 
siemdziesiąt gospodarstw. Ku. 
łacką też nie była: przeważali 
średniacy. Jednak ze wzglęcy 
na swe centralne położenie, 
odgrywała w okolicy wielką 
rolę. Co jej gospodarze ura- 
dzili, obowiązywało © na 
mocy jakiejś milczącej trady- 
cji — i całą okolicę. Mądrzy 
tam żyli chłopi. i 

Wróg wiedział o tym i wieś 
starał się opanować, Długo w 
noc u wiejskich kułaków pło- 
ngło nieraz światło: na drugi 
dzień świeżo sfabrykowana 
plotka zamykała drzwi chaħıo 
przed agitatorami spółdzielni 
produkcyjnej. Długo w nec 
szukano klucza do tych zam- 
kniętych nieufnością drzwi i 
serc chłopskich w Powiato- 
wym Komitecie Partii. Zebra- 
nia w sprawie spółdzielni nie 
dawały rezultatów. Całep' mil- 
czeli Nie wierzyli — już zbyt 
wiele razy oszukiwani H tu 
pomogla indywidualna agita- 
cja: radzono. przekonywana 
— chłop jeszcze raz zaufał 
Nie oszukano go. Przeciwnie — 
pomagano. otoczono opieką. 
Dziś w tej wsi istnieje jedna 
z najlepszych spółdzielni wo- 
jewództwa. „Bitwę o chłopa“ 
wygrał sam chłop — który zro- 
zumiał... 

I tylko założyciele tej spół- 
dzielni wiedzą, ile in w ich 
pracy pomogła książza Pan- 
fierowa „Bruskł'*. Ona uczyła. 
jak przemawiać do ludzi. Po- 
kazywała. jak rozpoznać wro- 
ga Na polskiej wsi pomagała 
dojrzewać ludziom, podobnym 
do Cyryla Zdarkina ze wsi 
Bruski nad Donem. Ksiażka 
rad''ecka. która pomaga prze- 
budowywać polską wieś i któ- 
ra polskiego chłopa uczy so- 
cjalistycznej gospodarki... 

* 

Piękny jest sierpień na pol- 

skiej ziemi. Powietrze pach- 


„niało zbożem i dojrzałym owo. 
cem w sadach. Błekitne niebo 
raziło złotymi pociskami pro- 


Czwarty 
WG. 


R Markowa — 
SDPRR (1906). str. 


NOWOŚCI! „KSIĄŻKI I WIEDZY" 


GENDER A Z O o 
Dzieje Woiny Domowej w ZSRR. tom II. str 640 
(Zjednoczeniowy) 


Mao Tse-Tung — W sprawie sprzeczności, str. 55 . , 

Narody Japenii, Indii. Vietnamu. w walce o narodowe 
. ispołeczne wyzwolenie, str. 178 . ca. AMA 

B Michajłow — Azentura Wall Street w Amerykań- 

skich Związkach Zawadowych, str. 150. . , 

W. Niemcow — Siedem barw tęczy, str. 608 

A. Puszkin — Połtawa, str. 92. . . . . . . 

S. Babajewski — Światło nad ziemią. str. 240. 


mieni słonecznych. Ale młody 
lejtnant Armii Czerwonej zgi- 


nął od innego pocisku. Faszy- 
stowskiego. Salwa.. Pożegna- 
nie towarzyszy — ostatnie... 


i kwiaty — z polskich łąk. 
Ale A. Fadiejew pisząc 
„Młodą Gwardię'* nie wiedział 
jeszcze, że to w'polskim Gło- 
gowie zginął bohater jego oj- 


czyzny i jego powieści — st. 
leitnant Iwan Turkienicz... 
Młodzież rzeszowsxąa ze 


szkoły TFD-2 jest świadoma 
zaszczytu. iaki ją spotkał. gdy 
w dniu 1.XII szkoła ich btrzy- 
mała nazwę bohatera-komso- 
mołlca. 

Kol. Ceiewicz prostymi sło- 
wami mówił o tak nam blis- 


kich kolegach z  „Miodej 
Gwardii“. Ich życie jest dla 
nas przykładem, jak należy 


walczyć i pracować. Niełatwe 
jest to życie, ale jego najcię- 
ższy etap wywalczyli dla nas 
nasi radzieccy koledzy. 


%* 


Mało kto wie, gdzie leży 
gmina Chyżne lub Borek Wiel- 
ki. Ale i tam, jak do tysiąca 
innych podobnych wiosek, tra- 
fila książka Ostrowskiego. 
Trafiła także i do sere mło- 
dzieży. Wiele mówiono o tej 
książce. Indywidualnie i na dy- 
skusjach zbiorowych.. Mówio- 
no goraco, z żarem młodości — 
tak. jak Leszek Hotdanowicz 
z XI klasv Lic. Ogólnokształ- 
cącego w Rzeszowie, 

I kto wie, czy Pawka Kor- 
czagin, wśród hartującej się w 
obliczu przemian zachodzących 
w naszym kraju młodzieży pol- 
skiej. nie znajdzie swego ró- 
wieśnika i towarzysza trud- 
nych lat dojrzewania... 

A może nawet i wiełu — na 


stal hartujących się — towa- 
rzyszy... 
* 
Miał może piętnaście lat. 


Szyję opatuloną szałikiem i tor 
nister niedbale  przewieszo- 
ny przez plecy. Stał przed wy- 
siawowym oknem ksiegarni i 
patrzał na leżące książki. Ści- 
skał coś w zaciśniętej pięści. 
a oczy biegały mu co chwila 
na wystawę sąsiedniego skle- 
pu. Leżały tam ciastka tor- 
towe. rurki z kremem — takie 
kuszące, takie słodkie. Nie 
mógł się zdecydować Wresz- 
cie — nacisnał czapkę na o- 
czy i wszedł Nie było go dłu- 


go. Drzwi zamkneła za nim 
ekspedientka Szedł wolno i 
z powagą oglądał kupioną 
książkę: — warto było. czy 


nie? — Na jej okładce widnia- 
ło „Opowieść o prawdziwym 
człowieku“. 

Od tego czasu Jędrek przy- 
chodził często do księgarni. 
Długo. z namysłem wybierał 
i medytował: — co by tu ku- 
pić? — Bo książek było tyle... 
tyle... 

Roman Kaczorowski jest ró- 
wieśnikiem Jędrka. Wiele już 
czytał radzieckich książek. ale 
losy Meresjewa są mu naj- 
bliższe Gdy o nim opowiada. 
oczy jego błyszczą: takim być 
bahaterem. jak on... 

Możesz nim być, Romku! 
Trzeba się tylko nauczyć żyć 
prawdziwie. Jak człowiek... 


* 


Katalog abonentów bibliote- 
ki TPPR-u w Rzeszowie. He- 
lena Wawrosz. Karta rejestra- 


Zjazd 
"220. 


C . 
čs a 
è 


aaa mn 


polegają na tym. aby przy 
okazji wręczenia nowvch, sta- 
łych legitymacji zetempow- 
skich podnieść ideowość zet- 
empowców, aby nauczyć ich 
lepiej rozumieć cele Związku 
Młodzieży Polskiej oraz pra- 
wa i obowiązki członka ZMP. 
Wymiana legitymacji zmierza 
więc do polepszenia pracy 
mniej aktywnych zetempow - 
ców i do polepszenia w ten 
sposób pracy całego koła ZMP. 
Chodzi o to, aby nie tylko 
waski, ograniczony aktyw, 
lecz wszyscy członkowie co- 
raz lepiej pracowali w kole i 
aby ich przykład przyciągał 
do ZMP nowych chłopców i 
dziewczęta. 


Oczywiście, jeśli w kole 
ZMP są jednostki, które już 
dawno należało usunąć z ZMP 
np. za wrogą postawę polity- 
czną, dwulicowość demorali- 
zację lub nawet za świadome 
i niepoprawne niewykonywa- 
nie obowiązków  zetempow- 
skich — to takie jednostki na- 
leży wykluczyć z organizacji 
i uchwała taka może być prze- 
dyskutowana i podjęta przed 
wymianą legitymacji na ze- 
braniu całego koła. 


Cóż jednak należy robić z 
owymi „martwymi duszami“? 


Wykluczać je z organizacji 
za to, że nie biorą udziału w 
dyskusji lub nie systematycz- 
nie uczęszczają na zebrania? 


Oczywiście. postępowanie 
takie byłoby sprzeczne z pod- 
stawowymi założeniami pracy 
zetempowskiej., Do ZMP nie 
wstępują wcale aktywiści. lecz 
chłopcy -i dziewczęta, którzy 
dopiero w kołe ZMP mają 


cyjna zapisana numerami | 
przeczytanych książek. Ostat. | 
nią pozycją jest Szołochowa ` 
„Cichy Don“ i „Zorany ugór” : 
Książki te mówią o trudnych ; 
dniach przebudowy  radziec- 
kiej wsi. Interesują czytelni- 
czkę na pewno. Znajduje w 
nich zagadnienia obecnej wsi 
polskiej, Nie wiem, kim jest | 
Heleną Wawrosz. Wiem, że ma | 

| 


81 lat... 


Stanisław Witek także czę- | 
sto wpada do biblioteki. Tyle | 
jest książek do przeczytania 
A wieczory na Racławówce są | 
w zimie długie. Więc czyta, bo | 
chce dużo wiedzieć j umieć 
Uzupełnia wiedzę zdobywaną 
w szkole średniej. 


* 


Wiele można pisać o radzie- 
ckiej książce w Polsce. Wiele | 
o ludziach, którzy ją czytają | 
Każdy z nich inaczej ją czy- | 
ta. inaczej przeżywa, ale wszy. | 
scy dochodzą do zgodnego | 
wniosku, że takich książek po- | 


trzeba nam jak najwięcej. 


WOJCIECH KOZŁOWICZ ' 


E DUSZ 


wychować się na przodujących 
ludzi, na młodych budowni- 
czych socjalizmu. Koło ZMP 
ma nauczyć tę miodzież nale- 
zytego wykonywania obowiąz- 
ków zętempowskich oraz ko- 
rzystania z praw członka 
ZMP. ma wychować w całko- 
witym oddaniu idei sacjia- 
lizmu w wysokim  cenieniu 
zetempowskiej legitymacji, 
znaczka oraz czerwonego kra- 
wata. który jest skrawkiem 
czerwonego sztandaru socjalz- 
mu. powierzenym pieczy zet- 
empowca: Zadanie aktywi- 
stów polega na tym, aby tak 
właśnie wychowywać nowych 
członków ZMP — jeśli zaś w 
kole ZMP dopuszczono do 
powstania „martwych dusz“, 
to taki sian oskarża nie tylko 
same „martwe dusze“. ale tak- 
że aktywistów, którzy wido- 
cznie nie zdali egzaminu jako 
wychowawcy mniej aktyw- 
nych członków swego koła 
ZMP. Tacy aktywiści muszą 
chyba sami mieć w sobie coś 
z ..martwych dusz*, jeśli bez- 
dusznie cofają się przed trud- 
nościami. związanymi z wy- 
chowaniem młodszych towa- 
rzyszy. 

Trudno osądzić, czy słuszny 
był wniosek o wykluczenie z 
ZMP tow. Czechanowskiej, 
Deżki, a nawet  Ochańskiej. 
Zarzuty, przytoczone przez 
tow. Leśniewskiego, są bardzo 
powierzchowne i w rzeczywi- 


stości mówią niewiele. Co 
powodowało postępowaniem 
Czechanowskiej, Deżki i O- 


chańskiej? Co przytaczały one 
na swoje usprawiedliwienie? 
Za co właściwie zostały wy- 
kluczone z organizacji? Czy 
ich  nieobowiązkowość była 


: W odpowiedzi na anonimy w zwiqąz- 
ku z artykułem „O dzisiejszych po- 
datkach i kułackich gadkach'* 


W związku z artykułem .za- 
mieszczonym w nr 273 (791 
B) pod tytułem „O dzisiej- 
szych podatkach i kułackich 
gadkach"* pogniewało się na 
nas srodze paru bogaczy lub 
ich pachołków i przysłało 
nam listy (nie podpisując ich 
zresztą), w których dają wy- 
raz temu gniewowi. Oprócz 
głupawych  pogróżek i zgoła 
chamskich wyzwisk wysuwają 
oni — a jakże — swoje argu- 
menty. 

Jeśli nad niektórymi z nich 
zatrzymamy się dłużej, to nie 
dlatego óczywiście, aby z ni- 
mi polemizowac. Pragniemy 
raczej, by czytelnikom  na- 
szym. którzy bez wątpienia z 
tego rodzaju kułackimi gad- 
kami spotvkają się nieraz, 
wykazać, co też się za tymi 
argumentami kryje. 


Kułacka piyta 
z amerykańskiego 
gramofonu 


Znana jest powszechnie sta- 
ra i ograna już płyta, którą 
bez przerwy kręcą bogacze, 
mówiąc o tym jak to przed 
wojną wszystkiego było pod 
dostatkiem! 

„Produkcja jest czterokrot- 
nie większa niż przed wojną 
— mądrzy się anonim z łódz- 
kiego — aie gdzie to wszyst- 
ko jest... może na papierku? 
Jeśli kiedyś się mniej produ- 
kowało, to dlaczego można by- 
ło wszystko dostać? Daw- 
niej chłop czy robotnik po- 
szedł do sklepu czy składu i 
kupił to, co chciał, Węgla na- 
wet wagon... w masarniach 
gięty się haki z mięsem i we- 
ding Sis 

Zaś kupując cukier, tak oto 
rozmawiał anonim z kup- 
cem. Rozmowę tę przyta- 
czamy: 

„Poprosze kilo cukru 
mówił skromnie anonim — 
Ile? worek. dwa?“ — roztrop- 
nie pytał go kupiec, jak wj- 
dać. przyzwyczajony do sprze. 
daży cukru nie w mniejszej 
ilości, mż 100 kg. 

No i tak dalej — słowem 
sama TOZKOSZ... 

Nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć. że z tego. iż u rzeź- 
nika czy kupca „hak się gnie“ 
od słoniny, czy też pęcznieje 
worek od cukru. nikomu jeszcze 
w garnku nie bylo tłuściej. 
ani w szklance herbaty — 
słodziejj A tak właśnie bvło 
przed wojną. W sklepach by- 
to — a ludzie nie kupowali | 
na nic się tutaj zdały wyssa- 
ne z paica historyjki o kupo- 


— 


waniu cukru workami. Pisali 
o tym zresztą sami chłopi w 
pamiętnikach. które na .tępn:e 
zebrane zostały przez Insty- 
tut Spraw Społecznych i wy- 
dane w 1935 roku w Warsza- 
wie pod wspólnym tytułem 
„Pamiętniki chłopów“, 

»eBiedniejsi cukru nie ku- 
pują I w ogóle herbaty nie pi- 
ja, bo nie mają z czym...“ 
(.Pamiętniki chłopów“ War- 
Szawa 1935 wyd. Inst. Spraw 
Społ. Pamiętnik nr 10 z po- 
wiatu łęczyckiego). 

»-.Cukier jest 
wprost niedostępny 
nego rolnika..." 
chłopów“ str. 47 i 
rolny gospodarz 
ciechanowskiego). 

A oto co pisał przed wojną 
autor Książki pt. „Wieś nie 
ma ppracyć NE Michałowski, 
który w celach wyłącznie nau- 
kowych badal przed wojną 
stosunki gospodarcze na wsi. 
1 „Cukier na wsi nie istnie- 
je. Większość dzieci nie wi- 
Gziała go nawet nigdy, chyba 
w formie cukierków na od- 
bustach“, (.Wieś nie ma pra- 
cy” — str. 54 Warszawa 1939). 

To samo zresztą stwierdzi 
kazdy chłop. . tóry dobrze 
sobie przypomina czasy przed- 
wojenne. 

A dzisiaj ci sami chłopi (np. 
w grupie od 2 do 5 ha) spo- 
żywają na dorosłą osobę o 6.8 
ką cukru, o 5.5 kg mięsa. o 
10 Jaj więcej niż przed woj- 
ną. Ci :ami chłopi są w 90 
proc. plantatorami buraka cu- 
krowego w Polsce. otrzymu- 
jąc zań zapłatę przeważnie w 
cukrze, Ich synow:e i bracia. 
których prawie 3 miln. pracu- 
Je w przemyśle, również ten 
cukier i mięso spożywają w 
większej ilości niż przed woj- 
ną. „Dla wyraźniejszego zresz- 
tą jeszcze Obrazu, jak kupo- 
wali chłopi przed wojną. sie- 
śnijmy jeszcze raz do wspom- 
nianej już wydanej przed woj- 
ną książki Michałowskiego. 
Ota co pisze autor: 

„W dwóch dużych wsiach 
w woj. rzeszowskim. w któ- 
rych zbadałem dokładnie spra- 
wę konsumcji artykułów prze- 
mysłowych okazało się z ksią- 
zek w sklepiku. że na 5 tys. 
mieszkańców zakupiono w lip- 
cu 1934 roku jedną kosę. 6 
guzików nicianych, 1 kubek 
ałuminiowy, 10 dkg gwoździ. 
Ogółem wpływy gotówki wy- 
niosły z terenu tych wsi 5,35 
g'oszy*, 

A oto co kupili chłopi ców- 


nież w lipcu w GS Błachowa 
w 1952r.: 


za drogi i 
dla drob- 
(Pamiętniki 
48, średnio- 
z powiatu 


f 

| E | 
świadoma, wynikająca z ob- 
cej zetempowcom postawy po-| 
litycznej — czy też wynikała! 
z niskiego poziomu politycz- | 
nego tych dziewcząt? | 
i 
Na to pytanie nie można od-i 
powiedzieć na podstawie listu | 


tow. Leśniewskiego. Można . 
natomiast stwierdzić ponad, 
wszelką wątpliwość, że u-| 


chwała o wykluczeniu trzech | 
towarzyszex została podjęta! 
niezgodnie z zasadami, usta - | 
lonymi przez Zarząd Główny, 
ZMP. Tylko zebranie kola: 
ZMP ma prawo podejmować j 
uchwałę o wykluczeniu z sze- | 
regów ZMP. Prawo to niej 
przysługuje natomiast same- | 
mu zarządowi koła ani akty-| 
wowi koła. Zarząd koła może 
zgłosić wniosek o wyklucze - 
niu. ale decyzja w tej spra- 
wie należy do zebrania całego! 
koła, które powinno wniosek 
wnikliwie przedyskutować. 
Tylko takie postępowanie, zgo- 
dne z uchwałami kierowni- 
ctwa ZMP, posiada znaczenie 
wychowawcze dla całego koła 
i zapewnia podejmowanie słu- 
sznych decyzji. 


Sprawa „martwych dusz" o- 
raz wykluczenia tow. Czecha- 
nowskiej, Deżki i Ochańskiej 
powinna zostać skierowana 
przez Zarząd Miejski ZMP w 
Krakowie z powrotem do koła 
ZMP przy Biurze Projektów 
Przemysłu Naftowego, celem. 
bardziej wnikliwego omówie- | 
nia i wyciągnięcia wniosków. | 
zgodnych z zadaniami kampa- | 
nii wymiany legitymacji, któ- | 
ra zmierza do polepszenia pra- 
cy i podniesienia poziomu ide- 
owego wszystkich uczciwych | 
zetempowców. 


Maszyn i narzędzi rolni- 
czych 60 sztuk, rowerów 171, 
gwoździ 748 kg, łańcuchów 
409 kg, materiałów welnia- 
nych 316 mtr. bawelnianych 
1948 m, jedwabnych 534 m, 
obuwia 281 par, cukru 15.500 
kg, cukierków 1330 kg. 

Oto jak kupują dziś chłopi, 
którzy dzięki lepszym warun- 
kom w jakich żyją, większym 
możliwościom produkcyjnym 
swoich gospodarstw. więk- 
szym możliwościom zarobków 
pza gospodarstwami — prze- 
stali patrzeć jak się „hak 
anie“, a wchodzą do sklepu i 
kupują. 

Ponieważ kupują więcej niż 
k'edykolwiek przedtem. tcwa- 
rów tych nie starcza jeszcze 
na tyle. na ile sięgają możli- 
wości kupna. Istnieją dotkli- 
we również braki artykułów 
żywnościowych. Powszechnie 
wiadomo zresztą dlaczego. Nie 
raz i nie dwa mówiło się, że 
w porównaniu z zapotrzebo- 
waniem na towary rolnicze, 
drobnotowarowa gospodarka 
chłopska nie potrafi dostar- 
czyć tych towarów na rynek 
w dostatecznej ilości. Partia 
więc wzywa pracujących chło- 
pów, aby rozwijali pwodukcję 
rolną. wykorzystywali istnie- 
jące w gospodarstwach rezer- 
wy produkcyjne. by tym spo- 
sobem złagodzić istniejące 
braki. Partia prowadzi rów- 
nież chłopów do walki o spól- 
dzielczość produkcyjną. po-- 
maga w zakładaniu i umac- 
nianiu spółdzielai, gdvż jedy- 
nie nowoczesna gospodarka 
spółdzielcza potrafi produko- 
wać potrzebną dzisiaj — w 
warunkach niebywałego roz- 
woju przemysłu — ilości peo- 
duktów rolnych. 

Uczceiwi chłopi odpowiedz'e- 
li ma to wezwanie / Partii 
wzmożonym wysiłkiem. rożu- 
miejąc, że tym sposobem u- 
macniają swoją Ojczyznę oraz 
przyczyniają się do zbudowa- 
nia ustroju socjalistycznego, 
gdzie nie będzie wyzyskiwa- 
czy. gdzie ludzie pracv będą 
mogli w pełni zaspzkajać swo- 
je potrzeby. Podnoszą oni wy- 
dajność z hektara, wzmagają 
hodowlę wiedząc. że pomaga- 
ja braciom robotnikom, którzy 
produkują coraz więcej towa- 
rów takich jak: nawozy sztu- 
czne, wyroby metałowe, o któ- 
rych pisze anonim. 

Bajki o tym. że chłopi ku- 
powali wagonami węgiel, ni- 
kogo nie przekonają. Wiado- 
mo powszechnie, że węgiel 
rzadko który chłop kupował 


Listy z Korei (3) 


Napalm - broń nienawiści 


Amerykańska prasa pisze 
ostatnio, żę napalm używany 
przez amerykańskie żołdactwo 
w Korei „nie jest żadną nie- 
zwykłą bronią, a zwyczajną 
bombą, nieco innego typu“. 

Mieliśmy, jak wszyscy ra- 
dzieccy korespondenci w Ko- 
rei. niejednokrotnie okazję ob- 
serwować działanie bomby 
napalmowej i dlatego możemy 
z calą odpowiedzialnością 
stwierdzić, że napalm to broń 
nienawiści do człowieka. a ce- 


lem jej jest wyniszczenie 
przede wszystkim spokojnej 
ludności — dzieci, kobiet i 
starców. 


Po raz pierwszy ujrzeliśmy 
skutki masowego użycia bomb 
napalmowych w listopadzie 
1950 r. w mieście Sindżu. W 
ciągu kilku godzin to spokoj- 
ne miasto. w którym nie było 
ani jednego obiektu wojsko- 
wego, zostało zniszczone bom- 


bami  burzącymi i napalmo- 
wymi w 90 proc. 
Amerykańskie bombowce 


zrzucały na miasto najpierw 
bomby burzące, a kiedy za- 
częły one wybuchać, inne sa- 
moloty zrzuciły beczułki z 
masy płastycznej i zbiorniki 
napełnione  napalmem. Do- 
słownie w ciągu kilku minut 
miasto, w którym wówczas 
znajdowałiśmy się i my 
grupa radzieckich korespon- 
dentów, stanęło w  płomie- 


— 


— 


Wysoki komisarz USA w 
Niemczech zachodnich 
stwierdził, że łerrorysty- 
czna organizacja faszy- 
stowska w Niemczech 
zachodnich „Związek 
młodzieży niemieckiej“ 
powstała przy poparciu 
amerykańskich władz o- 
kupacyjnych. 


(Według doniesienia a- 
gencji Associated Prags). 


Rys. W. Wasiljewa 
(Komsomolskaja Praw- 
da) 


przed wojną. A dziś nie ma 
takiego, który nie mógłby go 
kupić. T dzisiaj dostarcza się 
wsi dziesięciokrotnie więcej 
węgła niż przed wojną. Wę- 
giei ten ze względu na niską 
cenę (1 metr kosztuje tyle ile 
1.5 kg żywca lub 8 jaj) cieszy 
się olbrzymim popytem i 
wciąż jeszcze jest go mało. Z 
roku na rok jednak ilość wẹ- 
gla dostarczanego wsi powię- 
ksza się i wystarczy rozejrzeć 
Się po pierwszej lepszej wsi, 
by porównać. ilu ludzi paliło 
węglem w 1947 roku, a ilu lu- 
dzi pali w 1952 roku. 

Podobnie rzecz się ma ze 
wzmożonym popytem na na- 
wozy sztuczne. których przed 
wojną chlop małorolny — a 
tych było najwięcej — prawie 
nie kupował, a dzisiaj kupuje 
i chce kupować coraz więcej. 

Wzmożone dostawv tych to- 
Wwarów zależne są od ogólne- 
go rozwoju gospodarczego na- 
szego kraju. I chłopi, którzy 
realizują w terminie zobowią- 
zania wobec państwa, podno- 
szą wydajność swojej gospo- 
darki, kontraktują trzodę 
t uprawy. w 7macznym stop- 
niu przyczyniają się do tego 
rozwoju i tym samym przy- 
czyniają się do szybszego i 
lepszego zaopatrywania lud- 
ności wiejskiej w potrzebne 
Jej towary, 

Oto fakty, 

Na przekór faktom, kułacka 
śpiewka na ogranej płycie 
brzmi mocno fałszywie. Nie 
też dziwnego zresztą. gdyż 
płvta ta pochodzi z „Głosu A- 


mervki*, który trąbi w kólko ' 


o tym samym. o czym pisze a- 
nonim., Za tym „Tłosem*, jak 
za panią matką. bogacze po- 
włarzają kłamstwa o obfito- 


ści towarów przed wojną. l 
za tym „Głosem“ gledzą tak 
jak to czyni anonim: „Gdzie 


się podziewają nasze towary?... 
Czy przypadkowo to wszystko 
nie idzie na wschód. * 

Aż dziwne, jak ślepa nie- 


nawiść do Polski Łudowej 
przycmiewa resztki rozsądku 
w kułackich łbach. Wiadomo 


powszechnie, że ze Związku 
Radz eckiego Erezywozimy ol- 
brzymią większość wszystkich 
towarów i maszyn. których 
nie mamy w kraju. Wiadomo, 
że bez tego przywozu nie ru- 
szylibyśmv z miejsca z odbu- 
dową naszych zniszczeń wo- 
jennych ani na krok. Bez tego 
rzywozu nie byłoby ani od- 
budowy Warszawy, powsta- 
jącej z gruzów przy pomocy 
radzieckich maszyn, ani no- 
wych fabryk, gdzie stoja ra- 


B. Korniłow il. Wołk 


niach. Widzieliśmy, jak kobie- 
ty rzucały się w ogień. aby 
ratować swoje dzieci, jak wy- 
ciągały z płomieni sczerniałe 
trupy swych maleństw. 
Rozdzierające serce sceny 
rozgrywały się na ulicach pło- 
nącego miasta. Był słoneczny 
dzień, lecz wokół panowała 
ciemność — czarny dym spo- 
wijał place. ulice, zaułki. 
Pożar szalał przeszło dobę. 
A kiedy ogień wygasł. wszę- 


dzie — na ulicach. w podwó- 
rzach — można było ujrzeć 
zwęglone postacie ludzkie. 


Był to straszliwy widok skut- 
ków bezmyślnego masowego 
mordu. Małe domki, drzewa — 
wszystko zostało spalone. Ma- 
łe, kwitnące miasteczko za- 
mieniło się w martwe, doszczę 
tnie wypalone pogorzelisko. 
Później niejednokrotnie je- 
Szcze obserwowaliśmy działa- 
nie bomb  napalmowych. Za 
każdym razem bomby te zrzu- 
cane były na spokojnie żyją- 
cych ludzi, na robotnicze 
dzielnice Phenjanu, na ko- 
reańskie wsie, na pola. 
Pewnego razu jechaliśmy 
odkrytym autem do wsi. aby 
pomówić z chłopem — racjo- 
nalizatorem. który dzięki no- 
wemu sposobowi uprawy. uzy- 
skał duży zbiór ryżu. Kiedy 
oddaliliśmy się o 15 km od 
Phenjanu, nad drogą pojawiły 
się amerykańskie samoloty. 
Ukryliśmy auto w krzakach 
i wdrapaliśmy się na wzgó- 
Tze. U jego podnóża leżała 
wieś. Ujrzeliśmy, że samoloty 
kierują się w stronę tej wsi. 
Była to wieś dość duża, liczą- 
ca około 110—115 domów. Sa- 
moloty zrzuciły bomby burzą- 
ce, a potem niewielkie beczuł- 
ki, które rozbijały się przy 
zetknięciu z ziemią, wzno- 
sząc potężne słupy ognia. 
Samoloty odleciały, a my 
zeszliśmy do wsi z myślą 
dopomożenia — nieszczęśliwym, 
tym bardziej, że wśród nas 
znajdował się młody lekarz. 
Nie mogliśmy jednakże zbli- 
żyć się do domów. Płomień 
unosił się nad ziemią, na wy- 
sokości człowieka i buchał ża- 


'rem nie do zniesienia. Pode- 


szło do nas kilku mieszkań- 
ców wsi, którzy w czasie na- 
lotu znajdowali się na odle- 
głym polu ryżowym i zdążyli 
wrócić dopiero pod koniec roz- 
grywającej się tragedii. 

Ze wszystkich stron wypeł- 
zali oparzeni, półżywi ludzie. 
We wsi nie ocalał ani jeden 
dom, pozostały tylko zwęglo- 
ne kamienie i kawałki żelaza. 


dzieckie obrabiarki. ani no- 
wych miast — takich jak No- 
wa Huta czy Nowe Tychy — 
budowanych przy pomocy ra- 
dzieckich fachowców, radziec- 
kiej dokumentacji, radziec- 
kich maszyn. 

Wiadomo, że dzięki tej po- 
mocy państwo nasze staje się 
państwem betonu i stali, pań- 
stwem silnym, które potrafi 
obronić swoją wolność i nie- 
zawisłość przed napaścią z 
zewnątrz. I to najbardziej bo- 
l imperialistów, którzy chcie- 
liby przy pomocy najemnych 
wojsk niemiecko - faszystow- 
skich pozbawić nas niepodle- 
głości. uczynić kraj nasz swo- 
ją kolonią. a jego obywateli 
— niewolnikami. 

I dlatego to swoją łajdacką 
propagandę kierują przeciwko 
stosunkom handlowym ze 
Związkiem Radzieckim i dla- 
tego karmią bogaczy — za- 
słuchanych w „Glos“ swego 
pana tymi „argumentami“. 

Każdemu wiadomo, że te 
s.ęgające miliardowvch sum 
urządzenia przywozimy z 
ZSRR na kredyt. gdybyśmy 
bowiem chcieli za to płacić 
gotówką. mielibyśmy olbrzy- 
mie trudności. Te towary, któ- 
re na podstawie umów han- 
dlowvch wywozimy do Związ- 
ku Radzieckiego, w drobnej 


części nawet nie pokrywają 
wartości tvch towarów, które 
przywozimy. 

Oczywiście wywozimy te 


towary. które mamy na zbyt, 
a więc węgiel. cement i inne, 
nie wywozimy zaś trzody 
chlewnej. gdyż u nas hodow- 
la stoi na niskim poziomie. a 
Związkowi Radzieckiemu na- 
sze mięso nie jest potrzebne. 
Według danych z 1949 roku 
hodowla w ZSRR i 22 pro- 
winciach Chin Ludowych wy- 
nasila 90 miln. sztuk, pzewvż- 
szając tym samym hodowlę 
w I1 krajach kapitalistycznych 
z USA. Kanadą. Anglią. Fran- 
cją i Danią łącznie. Od 1945 
roku do 1952 roku wzrosła o- 
na w ZSRR o 21.2 miln. sztuk. 
a w najbliższej  pięciolatce 
wzrośnie o 45 do 50 proc. 

W ciemnej kułackiej głowie 
mogła się tylko wyląe plot- 
ka. że braki, jakie odczuwa- 
my w tej dziedzinie pocho- 
dzą stąd, że wywożimy mięso 
do ZSRR czy Chin. Gdvby na- 
wet pozbierać i wywieźć wszy- 
stkie świnie z calego naszego 
kraju, nie pokryłoby to pra- 
wdopodobnie nawet miesięcz- 
nego zapotrzebowania lud- 
ności ZSRR czy Chin. ZSRR i 
Chiny spożycie mięsa opiera- 


Niejeden raz widzieliśmy 
bomby napalmowe zrzucone 
na spokoine ulice Phenjanu, 
na robotnicze przedmieścia, na 
drewniane domki robotników. 
Napalm — żółtawa. gesta ma- 
sa. podobna do galaretowatej 
benzyny, rozlewał się po zie- 
mi. a nad nim szalał ogień. 
Widzieliśmy jak zmiótł on z 
powierzchni ziemi całe dziel- 
nice domów, a ci, którzy usi- 
łowali walczyć z pożarem, od+* 
nieśli ciężkie oparzenia. 

Zupełnie jasne. że napalm 
jest straszną bronią masowej 
zagłady ludzi, a użycie go jest 
zbrodnią. która hańbą akry= 
wa Stanv Zjednoczone. Nie 
mogą Ukrvć tego nawet bur- 
żuazyjni korespondenci. Cha- 
rakterystyczny jest w tej 
sprawie artykuł Barreta z 
„New York Times“, Barret 
opisuje wejść « do pewnej 
wioski położonej na północ od 
Danianu. amerykańskiej  ko- 
lumnv czołgów, w której znaj- 
dował sie on w charakterze 
korespondenta. 

Barret pisze: „Wioska ta 
przejdzie do historii, jako stra- 
szliwa ofiara wspólczesnej 
wojny totalnej. Wioska została 
spalona napalmem przed trze- 
ma lub czterema dniami. W 
wlosce tej nie chowano zmar- 
tych, bo nie miał kto tego zro- 
bić, We wsi j na polach ludzie 
zginęli od napalmu. Leżeli w 
takiej pozycji, w jakiej zhaj- 
dowali się w chwili zrzucenia 
napalmu: mężczyzna wsiada- 
jacy na rower. 50 chłopców i 
dziewczynek bawiących się w 
sierocińcu...“ 


Pragnąc podkreślić „me 
stwo" amerykańskich morder- 


ców, polujących na spokoj- 
nych Koreańczyków, Barret 
spokojnie oświadcza, że „w 


maleńkiej wiosce zginęło oko» 
ło 200 ludzi*, 

Charakterystyczne są wypo- 
wiedzi © napalmie niektórych 
jeńców, które pądły w czasie 
rozmowy z zagranicznymi ko- 
respondentami, 

Oto, co powiedział Walter 
Gross z 24 dywizji, rodem z 
Nowego Jorku: 


„Napalm — to straszna 
rzecz. Nie powinno się go w 
ogóle używać, ponieważ ta f 
nieludzka broń, zwłaszcza, że 
Mac Arthur kazał stosować ja + 
przeciwko spokojnym miłe- 
szkańcom. To Środek masowej 
zagłady ludzi. I ja, Ameryka- 
nin wstydzę się, że używamy 
w czasie wojny tak nieludze 
kiej broni!“ 


O KUŁACKICH OBRA 


ja na własnej produkcji i jest 
ona wystarczająca. 

Ludzie pracy w Polsce, któ- 
rzy wdzięcznym sercem pa- 
miętają, jak mimo trudnych 
warunków we własnym kraju 
Związek Radziecki ratował 
swoim zbożem od głodu pol- 
skie dzieci w 1944 roku. któ- 
rzy codziennie widzą w tysią- 
cach powstających fabryk i 
hut bratnią radziecką przy- 
jaźń, z pogardą odwracają się 
od plugawych kłamców w ro- 
dzaju kułackiego anonima z 
łódzkiego. 


Co widzi, a czego nie widzi 
kułak 


Chłop pracujący, który przed 
wojną giął się pod ciężarem 
długów, biegał z blachą po 
wsi, żeby żaru pożyczyć, bo 
mu na zapałki nie starczało, 
którego dzieci miesiącami nie 
widziały cukru — ten chłop 
potrafi ocenić różnicę między 
swoim bytem przedwojennym, 
a obecnym. Bogacz zaś, który 
pasł brzuch na ludzkiej 
krzywdzie, przykłada oczy- 
wiście swoją miarkę do tego, 
co jest. 

„Znam dobrze czasy przed- 
wojenne — pisze bogacz z 
Praszki — į dlatego postano- 
wiłem porównać życie przed- 
wojennego chłopa z dzisiej- 
szym tzw, przez was „dobro- 


bytem", Pragnę teraz podać 
kilka cen przed wojną i w o- 
becnym czasie“. 

No i podaje. W tej ta- 


belce, którą załączył w liście 
jest porównanie cen towarów 
rolniczych przed wojną a 
dzisiaj. z ceną butów świą-= 
tecznych tzw oficerek. które 
przed wojną kosztowały 45 zł. 

Przy czym  auonim. ukta- 
dając: tę tabelkę nie wytrzy- 
mał. żeby nie zełgać. Podwvż- 
szył ceny uzyskiwane przy 
sprzedaży towarów rolniczych 
rzed wojną. a pominął zupeł- 
nie ceny, jakie państwo pla- 
ci dzisiaj chłopom za produk- 
ty sprzedawane ponad obo- 
wiązkowe dostawy. Pisze on: 
„Pozaobowiązkowych cen nie 
uznaję. gdyż nie każdy chłop 
może sobie na to pozwolić lub 
wyjątkowo nieznacznie...*. 
Tymczasem zaś wiadomo. że 
w 1951 roku chłopi zakontreak- 
towali 5 miln. 190 tys. sztuk 
żywca — jak widać więc chło- 
p' uznają ceny nadobowiązko= 
we | kontraktację. Jedynie 
wrogim stosunkiem do nasze- 
go ludowego państwa można 
tłumaczyć to „nieuznąwanie” 
komtraktacji przez bogacza 2 


Rynek Starego Miasta w Warszawie 


p E. 


Po 
strukcji 
pierwsze du: 
ku Starego 
2 lipca 1953 

A 1953 
dycujny j 


nim 
PI odbt 


ego, 


w odbudowie 


tumen tatucn zZuiuune) prucy, 


pu Cierpitwej, arootizyowej 


zabytkowych kamieniczek, przekazano do użytku 
a domy mieszkalne po kołłątajowskiej stronie Ryn- 
Miasta w Warszawie. 

roku warszawiacy, jak co roku. otrzymają tra-,J B. z Zabrza („Sztandar Mło- 
prezent od pracowników budowlanych stolicy. Będzie i dych“ Nr Nr 298 (816). 301 (819) 
adowany trakt starej Warszawy, który przebiegając od ' 
amkowego ulicami: Świętojańska, Rynktem, Nowomiej- 
ta i Zakroczymską — połączy piękne Krakowskie Przed- 
2 nowoczesna, szeroką arterią miejską — aleją Mar- 


Foto CAF — Wdowiński 
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[Piszą junacy SP 


W brygadzie nauczysz się żyć 
i pracować dla Polski Ludowej 


ODPOWIADA I WYJAŚNIA 


Koła ZMP“ po- 


twierdza odbiór dotychczas na- 


„Trybuna 


desłanych listów od tow. tow.. 


Stanisława Łyjaka z Puław. Eu- 


geniusza Wasiica z Ostrody. Bar- 


bary Głodowskiej z Białegosto- 


ku, Józefa lgnaczaka z Przekol- | 


na, J. B. z Zabrza. Rozalii Min- 
dy z Barcina. Heleny 
Haliny Wi- 


Kazi- 


wiak z Koszalina, 
taszkówny z Brzezówka. 


mierza Lisieckiego z Rzeszowa. 


Włodzimierza Leśniewskiego 2, 


Krakowa, Bronisiawy Domań- 
skiej z Działynia Nowego, Mie- 
czysława Pacholskiego z Białe- 


gostoku, Antoniego Jarmuża z 


Łodzi, Teresy Wojciechowskiej z | 


Osiecka, Czesława Olszewskiego 


z Łap, Władysława Furmań- 
skiego z Nowego Miasta i Mi- 
chała Sznapki z Krakowa. 


Dotychczas „Trybuna 
ZMP“ wykorzystała listy 


Koła 
tow. 


tow.: J. Ignaczaka z Przekolna, | 
z Krakowa i| 


Michała Sznapki 


i 303 (821) z grudnia 1952 r.). 
„Trybuna Koła ZMP“ w naj- 

bliższym okresie wykorzysta 

listy tow. tow. Kazimierza Li- 


b Wycieczka na teren budowy Pałacu 
yła dla nas lekcją socjalistycznego budownictwa 


Uezniowi 
owie 
Technika 
pol mil 
a byli nie 


naszej 


SG dużo o 
i cu Kultury i Nau- 
waliśnac KAWifniem dowiady- 
w budow. 7 738 o postępach 
technika 5, Jako. przyszłych 
nas iea budowlanych bardzo 
Eon oa nowoczesne 
eae ' organizacja pracy to- 
EN radzieckich, budują- 
Dlate arac Kultury i Nauki. 
o m tet zwiedzanie Warsza- 
aczęliśmy od terenu budo- 
CED wspaniałego daru 
k su Radzieckiego. 
Stkim l0 nam się przede wszy- 
kiej e oczy to. że na tak wiel- 
udowie pracuje  stosun- 


Ze 
wiąz 
R A 


Produkte sprawie braku 
Śnie m ów, pochodzących wła- 
! kontraktacji. 
Drzowe. kilogram żywca wie- 
Drzedw kosztował (wg 
©jennych oficjalnych 
nie jeden złoty jak 
Oszy nonim, a rajwyżej 85 
(najniższa cena w tym 
Wynosita 45 groszy za 
Walo p 9 przed wojną koszto- 
niższa ajwyżej q 13,32 zł (naj- 
z}, jak SP3 9.35 zł) a nie 15 
„Nie eaae anonim, który 
Cenach no Sie na ówczesnych 


ny „ ynkowych, a na włas- 
R chunku kułackim, ku- 
Sprzegąwy, 7) WiŚCIE bowiem 
Dówku +... żyto na przed- 
15 a pa ednym chłopom po 
to już ą 'ot 18 zł za metr. Ale 

Ie Wta kułacka grabież... 
Jaką „;j/SZe kutak — patrzcie 
Świątę, 4 — przed wojną za 
łem 779 buty sprzedawa- 


but teraz ; 

y ć 2 za świąteczne 
Na A w W'eluniu 1450 zł. 
dać pą = — wypadnie sprze- 
Zyta oz Wiąteczne buty więcej 
ną — R AE niż przed woj- 
Jednak . Prawda, My wiemy 


bvło ran Przed wojną nie 
Na ten Iag ACE8O chłopa stać 
tóry 3 k Sowy wydatek. na 
Pr Acująci była bogacza. Chłop 
Nie mó rę który przed wojną 
Bo gna; ole zdobyć na kup- 
TG zp *cznej ilości towa- 
w _wszej potrzeby. oczy- 
ac myć o takich bu- 
tak ły „MÓGŁ Czesto było 


SZOWSĘ, chłopak 


w lakie $ W jedyne całe bu- 

nte gm. D Slada} i to wcale 

śluby ; Usg gdv szedł do 

RANO LS mógł bowiem sobie 
Zisjąj „ 0a luksus do jakiego 
D pretensje kułak. 


+ Zigi: 
Już to. 1 ZAS chłop osiągnął 
towary najpotrzeb- 
tóre przed wojną 
ła «>. lagali z niego 
cenach = nabywa po tań 
<= NIŻ pwzed woj- 
iną (VM anonim nie 


AE f 
ile przed wojną jeden 
już Sla kosztował tyle. 
w Awa PTZA. Dziś, jak 
Nos) a lśmy, cena jego 
R wi j Eaa P $ 
epr jeden i pół 
it Ee eino pudełko za- 
e, e a Wojna kosztowa 
Adel bow 6:7 
łez? jaj Pa jajka. Dziś za 
| Palek YĆ można 14 pude 
8 so] 


u 


% mea wojną kosz- 
D TE kosztowało 0.36 
¿łsiaj 1 kg soli 


'kowo mało 


ludzi. 


'sprawnie, spokojnie i bez hała- 


3 


su, nie przeszkadzając sobie 
wzajemnie. 

Jeden z uczestników wyciecz- 
ki kol. Bojek z zachwytem mó- 
wil o potężnych dżźwigach i in- 
nych urządzeniach ułatwiają- 
cych pracę I zwielokrotniają- 
cych jej wyniki. 

Wycieczka na teren budowy 
Pałacu Kultury i Nauki była 
dla nas praktyczną lekcją so- 
cjalistycznego budownictwa. 

Niezapomniane wrażenie wy- 
warlo na nas piękno Placu 
Konstytucji. Na Placu Konsty- 
tucji paczuliśmy dumę ze swo- 


! jego zawodu — budowlanych. 


Następnie Żerań. Fabryka 
Samochodów Osobowych, i co 
nas tam szczególnie zaintereso- 
wało — Zakłady Prefabrykacji, 


Pracuja ia w nich dział 


„szcze ofiarniej się uczyć, by 


i 
| 
i 
t 
| 


strunobetonu. 
Nowy materiał budowlany stru- 
robeton — jak nam powiedział 
kierownik zakładów — ma wiel- 
ką przyszłość w budownictwie. 
Na Żeraniu spotkaliśmy absol- 
wentkę naszego Technikum, kol. 
Nosowicz, która jest dziś przo- 
downicą pracy. 

Wiele jeszcze widzieliśmy w 
Warszawie. Zwiedziliśmy Tra- 
se W—Z. nowe osiedla miesz- 
kaniowe. 

Pobyt w stolicy umocnił w 
nas przekonanie, że musimy je- 
z 
jak najlepszymi wynikami u- 
kończyć technikum i móc 
niedalekiej przyszłości zasilić 
szeregi budowniczych Warsza- 
wy i innych miast Polski. 


JERZY SIKORSKI 


(cena 60 gr.) kosztuje tyle, ile 
0.1 kg żywca wg cen obowią- 
zujących w płanowym sku- 
pie lub 0,5 jajka wg cen wol- 
norynkowych. 

Jeden pług przed wojną 
kosztował tyle. ile kosztowa- 
ło 33 kg żywca. Dzisiaj na 
kupno pługa sprzedać trzeba 
około 12.5 kg żywca wg cen 
planowego skupu lub 1.5 kg 
masła po cenach wolnoryn- 
kowych. 

1 litr nafty kosztował tyle, 
ile kosztowało 0.5 kg żywca. 
I litr nafty dzisiaj (cena 1.80 
zł) kosztuje tyle, ile 13 kg 
żywca wg cen planowego sku- 
pu lub mniej. niż para jaj po 
cenach wolnorynkowych. 


Superfosfat przed wojną 
kosztował tvle. ile kosztowa- 
ła 10,3 kg żywca. dzisiaj (cena 
26 zł) sprzedać trzeba ok. 4.7 
żywca wg cen planowego sku- 
pu lub ok. 0.5 kg masła wg 
cen wolnorynkowych. I cały 
szereg innych towarów. czy u- 
sług. jak np. żelazo kowalne. 
lekarstwa. Książki, bilety ko- 
lejowe. usługi lekarskie itp. 
dałoby stę podobnie wymienić. 

Jak widać przy porówny- 
waniu cen anonim ma otwarte 
oczy tyłko wtedy, gdy pażrzy 
na swoje oficerki, Zaś na ce- 
ny innych towarów, zamyka 
oczy. 

Widać też, że ceny niższe 
są przede wszystkim na to- 
wary pierwszej potrzeby Í te, 
które bezpośrednio pomagają 
w produkcji rolnej. Istnieją 
również i takie towary — jak 
właśnie buty czy niektóre ro- 
dzaje materiałów tekstylnych 
— które droższe są dzisiaj niż 
przed wojną, Łączy się to z 
tvm. iż surowce a więc: skó- 
ry surowe, bardzo drogie gar- 
bniki do garbowania skór. ba- 


wełnę, wełnę itp. musimy 
sprowadzać z zagranicy. 
Oczywiście w miarę Wzro- 


stu naszej gospodarki, w mia- 
rę tego jak stać nas będzie na 
wywóz różnych towarów, któ- 
rych produkcja związana jest 
z budującym się przemysłem. 
ceny na buty czy tekstylia 
spadną i na kupno nawet 
świątecznych butów stać be- 
dzie nie tviko kułaków jak 
przed wojną, ale wszystkich 
pracujących chłopów. Po to, 
żeby ten czas prędzej przy- 
szedł. chłopi muszą dopoma- 
sać robotnikom w budowaniu 
naszego przemysłu, muszą 
wzmagać produkcję roślin. 
komtraktację. polepszać spo- 
soby gospodarowania, 


0 co się kulak modli 


Przytoczyliśmy tu kilka ku- 
łaczich  argummentsw, odpo- 
wiadając na nie — nie po to 
— jak powiedzieliśmy, żeby 
z nimi polemizować. Były o 
ne jak widać obliczone na na- 
iwnych. a tych już coraz 
mniej. Widać z nich. że zza 
pozornej troski o interesy 
chłopa wyłazi nienawiść do 
wszystkich zdobyczy chłopów 
pracujących, do Polski Ludo- 
wej. 

Pójdźmy jeszcze dalej &la- 
dami rozważań tych „troskli- 
wców". którzy gardłują. że 
mięsa mało, — a „nie uzmają 
kontraktacji*, którzy dostrze 
gają różnicę w cenie oficer- 
skich butów. a nie dostrzega- 
ją poprawy bytu milionów u- 
ciskanych, poniewieranych 
przed wojną mas chłopskich. 

Z łezką w cku wspomina 
kułacki zaprzaniec nie tylko 
przedwojenne czasy ale | oku- 
pację kiedy to (cytujemv za 
anonimem z woj. łódzkiego) 
„..jeśli chłop oddał zboże. to 
za to dostał wszelkie premie 
w postaci tekstyliów itp. co 
jeszcze przewyższało wartość 
zboża...“ 

Wiemy jaki to „chłop“ do- 
rabiał się na szacherkach z 
amtskomisarzami. Wiemy jak 
przy wódce z żandarmami bo- 
gacze przerzucali ciężary kon- 
tyngentów na biedotę. jak to 
potrafili córki i synów bied- 
nych chłopów. zamiast swo- 
ich. wysyłać do Niemiec. Pa- 
mietamy ich handle tymi ..te- 
kstyliami** wtedy, kiedy dymi- 
ły krematoryjne piece i za- 
pałniałv się obozy śmierci. To- 
też dziś, wzdychając za tymi 
przeszłymi na wieki czasami. 
pobożny anonim (cytujemy) 
„gorąco Boga prosi. aby jak 
najrychlej puzyszedł na was 
koniec i dostać się jak naj- 
szybciej pod Amervkę". 

Co mu tam woidność. niepo- 
dległości ojczyzny? Cóż go ob- 
chodzi. że wojna niesie 
śmierć milionom ludzi? On 
chciałby na cudzej krzywdzie 
zbierać do' skrzyni  „teksty- 
lia*, 


* 

„..A ty, młody towarzyszu. 
pamiętaj o tej kolejności ku- 
łackich argumentów: zza „tro- 
ski“ o chłopa wyłazi pretensja 
o oficerskie buty. Za tą pre- 
tensją — modły o nową oku- 
pację. Pamiętaj i  zwalczaj 
bezlitośnie wrogów chłopa. 
państwa ludowego, wrogów 
naszej wolności i niepodle- 
glości. JERZY 'YIŚNIOWSKI 


Maćko- | 


, urządzeniem wewnętrznym. 


„Trybuna Koła ZMP“ jest stałą pozycją w „Sztandarze 
Młodych*. „Trybuna Kota ZMP“ prowadzi przede wszyst- 
kim dyskusję nad sposobami polepszenia pracy kół ZMP 
oraz stawia sobie za zadanie omawiać i rozpowszechniać 
doświadczenia pracy kół ZMP w mieście i na wsi. 


partyjnych, zetempowskich i związkowych, nauczycieli 
i wychowawców oraz do młodzieży nie należącej do ZMP, 
o nadsyłanie do „Trybuny Koła ZMP* wszelkich uwag, 
wątpliwości i pytań. dotyczących pracy kół ZMP. 
Szczególnie jednak dużo miejsca powinny zajmować 
w „Trybunie Koła ZMP“ materiały opisujące doświad- 
czenia z pracy kół ZMP. 


Adres: „Sztandar Młodych“ Al. I Armii WP nr 11 
„Trybuna Koła ZMP“. 


-~ 
< 


Wasz list informuje .Trybu- 
nę Koła ZMP“ o utworzeniu 
dwóch brygad z klasy Ilb ) fla 
w dziale montażu zameczków 
|rewerowych. które podjęły się 
skrócić termin wykonania pla- 
| nu rocznego. Piszecie w nim m. 
| in.: 


steckiego z Rzeszowa i Barbary 
Głodowskiej z Białegostoku. 

Wykorzystamy również kores- 
pondencję tow. Rozalii Mindy z 
| Barcina 


Czytelnik z Kwielic! „Trybu- 
na Koła ZMP“ wyjaśnia. że 
| nie będzie wykorzystywać. ani | 
też odpowiadać na listy anoni- rownictwem instruktora 
mowe. 
| Tow. Antoni Jarmuż z Lodzi! 
Odpowiedzi udzielić nie może- 
my. gdvż nie podaliście dokład- 
nego adresu. 


„brygady pracują pod kie- 
Kazi- 


nie 


| mierza Świątka. który 


szczędzi sił i dopomaga nam 


w realizacji naszego zobowią- 


zania.. Przoduje brygada mło- 


z 


Tow. Stanisław Lyjak z Za- dzieżowa z klasy IIb, z której 


sadniczej Szkoły Metalowej w | wyróżnili się uczniowie: Edward 
Puławach! Deska i Roman Cybulak. Są 


| 
| 
| 


f j wiązania 
Zwracamy się do wszystkich czytelników, aktywistów | 
| 


także i przodownicy w bryga= 
dzie z klasy Ila. jak Marek Su- 
kut i Kazimierz: Otto. Ale ma- 


my i takich, którzy przeszka- 


dzają w realizacji naszego zobo- ; 


i lamia 
uczniowski. 
powska staje do walki z nimi 
Trudności, jakie mamy w reali- 
zacji naszego zobowiązania — 
to brak narzędzi". 


„Trybunie Koła ZMP” 


i chodzi o tego rodzaju notatki 
(sprawozdawcze - informacyjne. 


' Napiszcie 
: koło ZMP z tymi, 


jak walczy Wasze 
którzy Wam 


| przeszkadzają: jak pomaga bry- 
| gadom instruktor Świątek. Jak 


'potrafiliście zlikwidować 


'dzo szczegółowo i 
chodzi bowiem o to, by 


trud- 
Trzeba pisać o tym bar- 
dokładnie, 
naj- 


ności. 


lepiej upowszechniać w „Try- 
ibunie Koła ZMP“ doświadczenia 


I 


rownież do 


| 2 pracy kół. 


odnoszą się 
Bronisławy 


Podobne uwagi 
listu 


| Domańskiej z Działynia Nowe- 


lsie ochotniczo do brygady SP 


regulamin ' 


Organizacja zetem- ; 


nie 


| 


go. 
Tow. Janina Witaszkówna =z 
' Brzezówka. 
W Waszej sprawie „Trybuna 


' średnictwem 


(woj. 
sekcję bokserska i 


Koła ZMP“ interweniuje za po- 
Działu Listów 
Korespondentów. 


Członkowie LZS w Maszewie 
szczecińskie), założyli 
zakupiwszy 


parę rękawic, rozpoczęli syste- 
matyczne treningi. 


Niestety, zapał t inicjatywa 


sportowców napotkały na dmże 
utrudnienia ze strony Gm. Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
która w sali gimnastycznej za- 
tożyła.. magazyn zbożowy. 


Wg korespondencji 


BRONISŁAWA  BARTCZARA 


instr. W. F. 
LZS Maszewo 


na zawodach sportowych 


Fiedorowicz z Radomia , nie" 
nadesłał nam list, w którym | skich „gospodarzy“ Radomia”. 


Kol. 


uczczony przez chuligań- 


| Piszeam. inm: | I słusznie kol. Fiedorowicz 
„16 listopada 1952 r. w Rado- Podkreśla, że fakt udziału mło- 
| miu został rozegrany mecz mię- i 
dzy ZS „Włókniarz“ — Radom :| skiej imprezie jest poważnym 
Z. S „Stal“ — Skarżysko Ka- | zarzutem pod adresem Zarządu 
mienna. Na mecz zjechało ze ; Miejskiego ZMP w Radomiu. 
Skarżyska Kamiennej około 2 Wydaje się niezbędnym, że- 
tysiące kibiców „Stali“. | by towarzysze z ZM ZMP 
przedyskutowali poruszoną tu 
sprawę zachowania się mło- 
| dzieży radomskiej podczas me- 


W momencie wyraźnej prze- | 
wagi Z. S. „Stal“ przy stanie | 


| gry 4:0 dla „Stali“, kibice „Włó- | czu 

| kniarza“ postanowili za- 

i AA LOK JĄ Trzeba, żeby towarzysze z 
roc ZM ZMP dowiedzieli się, do. 
| Kogoś. kto odważył się skry- jakich szkół uczęszcza młodzież, 
|tykować sposób ich zachowa- | która brała udział — jako wi- 


| nia, pobili, uciekając się także | dzowie — w spotkaniu Z. S. 
| do.. kopania. Moment odjeż- | ..Stal* — Z. S. „Włókniarz" o- 


| 
| 
| dżania gości również był „god- 


dzieży szkolnej w tej chuligań- ' 


1 
j 
] 
i 


!o tematyce wychowawczo-spor- 
towej. 

Celem tych pogadanek powin- 
ino być wyrobienie wśród mło- 
dzieży obiektywnego ustosunko- 
wania się do zawodników na 
spotkaniach sportowych. To u- 
stosunkowanie nie jest sprzecz- 
ne ze zrozumiałą sympatią ki- 
bica do swego klubu t powin- 
no wyrażać się w pełnym uzna- 


to, z jakiego pochodzi on mia- 
sta. 
Prosimy, żeby Towarzysze Z 


| raz, aby spowodowali przepro- | 


ZM ZMP w Radomiu powia- 
domili nas, w jaki sposób ża- 
reagowali na notatkę naszego 


korespondenta. 
H. O. 


Uczniom z Czudca trzeba pomóc 


Jesteśmy uczniami Państwo- | 
| wej Szkoły  Ogólnokształcącej | błocie. 
w Czudcu woj, Kraków Ponie- Í 
| waż w internacie szkoły nie ma | 
| destatecznej ilości miejsc, mu- | 
simy z domu dojeżdżać codzien- 
nie na lekcje pociągiem. Po- 
| ciąg. którym jeżdzimy na tra- | 
sie Warszawa -— Zagórz. stale i przyczyn pociąg ten nie kursu- 
się opóźnia i w związku z tym 
tracimy niepotrzebnie czas 1: sprawie kilkakrotnie do DOKP 
nie jesteśmy nigdy punktual- — Kraków zawsze jednak bez 
nie w szkole. Opóźnienia nie- | skutku. 

raz są tak duże. że musimy iść | Uczniowie P. S. O. st. lic. 
pieszo do szkoły oddalonej od w Czudcu 

inas o 8 km. W dodatku droga; 
ta jest zła, podczas deszczu i' wyjaśni nam, 


ry na naszym przystanku był 


spóźnialiśmy się nigdy na lek- 


dlaczego pociąg 
Najwyższy czas skończyć 
z tajną rzeźnią 
Na terenie powiatu garwoliń- dezorzanizują normalne zaopa- 


skiego w miejscowości Dęblin- | 


jtrzenie świata pracy w mięso. 
Michalinów istnieje wielka n- K. WYSOCZYŃSKA 


legalna rzeźnia nierogacizny Dębiin - Michalinów 
prowadzona przez nigdzie nie 

pracującego Kowalczyka. Ko- Sygnał naszej czytelniczki o 
walczyk proceder ten upra- istnieniu nielegalnej rzeźni nie- 


rogacizny w Dęblinie - Micha- 
 linowie należy do bardzo poważ- 
(nych. Nie można ani chwili. 
'nwiekać z ukróceniem wyzysku 
spekulanta, żerującego na miej: 
scowej ludności i wprowadzają- 
cego dezorganizacię na naszym 
;,rynku mięsnym. 


wia od kilkunastu miesięcy. za: 
(kupując świnie w okolicznych 
wioskach od kułaków. Mięso 
| wieprzowe sprzedaje on po 3 
zł za jeden kg. Za pieniądze 
zarobione na nieuczciwym han- 
diù mięsem. Kowalczyk wybu- 
dował sobie dom z całkowitym 


Prosimy o zaopiekowanie się | 
tą aspołeczną jednostką i wyeli- 


minowanie jej z naszego grona. : we władze. Spekulant musi po- | liśmy wyjaśnienie 
ści: 


Jednostki takie jak Kowalczyk : nieść zasłużoną karę 


cje. Obecnie z nieznanych nam. 


Na wiosnę br. kursował po- dlaczego 
ciąg Rzeszów — Stryczów, któ- | początku tego roku na trasie | 
Rzeszów — Stryczów nie kur- : 
| zawsze o godz. 7.03. Wiedy nie , suje obecnie. 


! je. Zwracaliśmy się już w tej| 


Sądzimy. że ROKP—Kraków 


śniegu brniemy po kolana w; kursujący na trasie Warszawa 


— Zagórz stale się opóźnia i 
pociąg kursujący w 


gady. 
| mówili. 


Gdy miałem 
to kułacy w mojej ws! 
że w brygadach iest 
bardzo źle. Lecz ja nie słucha- 
łem głupich plotek. zgłosiłem 


i nie załuję 


Franciszek Jarecki 


się i 
rza okrętowego w Stoczni im 
Komuny Paryskiej w Gdyni 

Po przyjeździe do brygady w 


 REEEEEDEEE CL LL 


.po sześciu miesiacach 


| SP, 
| na 


j 


W 44 brygadzie pracuję, uczę 


zdobywam zawód ślusa- ; 


jechać do bry- | pierwszych dniach było mi ia 
l koś smutno. 
| grzyzwyczaić i tęskniłem za ro* 


nie mogłem się 


dziną. którą zostawiłem daleka 
w woj rzeszowskim. Ale teraz 
pobytu 
w brygadzie zżyłem się bardzo 
1 zaprzyjaźniłem z nowymi ko" 
legami. a rodzinę swoją odwie+ 
dzam. gdy dostaję urlop. 

W brygadzie u nas jest dos 
brze ! wesoło Mamy ciągle Ja- 
kieś rozrywki, chodzimy częsta 
do kina i do teatru. a kiedy 
było ciepło urządzaliśmy wy* 
cieczki po morzu. bvliśmy na 
Helu. poznaliśmy piękno morzą 
!' pracę rybaków. 


U nas w brygadzie można 


i ukończyć kurs motocyklowy 1 


zdobyć prawo jazdy. W ogóle 
jest dobrze 1 wesoło. Dlatego 
koledzy i koleżanki. którzy nie 
byliście jeszcze w brygadzie 
zgłaszajcie się ochotnicza 
pewno nie  pożałujecie, 
a dużo skorzystacie Nauczycia 


jsię tam zawodu. będziecie pra* 


cować dla dobra Ojczyzny. 


FRANCISZEK JARECKI 


44 Brygada PO SP 
w Gdyni 


(Dalekopisem z oddziałow „Sztandaru Mlłodych*) 


! Poznań 


W 293 gromadach | 307 snółdziel- 


: stem 


| niach produkcyjnych województwa | 


i wykłady 7 zakresu Upowszechniania 
Wykłady te Cie: 


wadzenie przez Zarządy Szkol- | 
ne w tych szkołach pogadanek j 


niu zwycięzcy. bez względu na | 


ı wśród chłopów 


poznańskiego prowadzi sie obecnie 


Rolniczej. 
dużym 


Wiedzy 
szą się powodzeniem tak 
indywidualnych tak 


i członków spółdzielni produkcyj- 


nych, Liezny zwłaszcza udział w Zza- 
;jęciach szkoleniowych bierze mło- 
|dzież wiejska — zetempowcy 1 nie- 


zorganizowani. 
Młody  hrygadzista 
spółdz. 


oborowv ze 


„rzom o swej 


prod. Niczajna tow. NAR-,;, 


CYZ. wyciągałac słuszne wnioski z, 


zobowią- 
pod- 


wykładów Szkoleniowych 
zał się w najbliższym czasie 
nieść młleczność krów. 
Studenci wyższej Szkoły Rolni- 
czej w Poznaniu. młodzi agronomo 
wie. uczniowie średnich szkół rol- 
n czych wyjeżdżają do gromad. po- 
magajac w organizowaniu  poletek 
doświadczalnych w spółdz. produk- 
cvjiych. udzielając fachowych rad 
i wskazówek. 


Łódź 


J. BYKOWSKI 


| Miasto we Francji, 


|! dek myślowy w org 


! miezny fluoru 
: na jednostka pracy 
Zaznaczony gwiazdkami rząd poziomy da 


Poziomo: Al 


„Sziuka“ w jęz. 


dżurit, F5) Pytajnik, F8) 
Następstwo przewinienia, 


baty 
Pionowo: 1A) Roślina rosnąca na 
diowych, 2D) Figura w kartach. 


cjały wykonawcy zamachu 
w r. 1905, 3F) Starożytne miast 
Gatunek papugi. 
Jnaczej „i ta | tamta", 


miczny. 8F) Spółgłoska fonetycznie. 


' Sztuczne lodowiska w Katowicach, 
10F) Symbol chemiczny 
13A) Tytuł abisyński. 13D) Teoretycz= 


wyskokowe 
te 12B) Imię męskie. 


Irwaga: 
Autorów prawidłowych rozwiązań 


Średniowieczna macnina wojenna, 
spie Arabskim, A10) Mieszkaniec Afryki, Bi 
się zgromadzenia ludowe w starożytnej Grecji. 
rek, mieszek CI) Zdrobniałe imię męs 
łacińskim. El) Gruba ludów 
E9) Drwiny, Fl) Rzeka na pograniczu Syberii 1 Man- 
Miasto w Eglpcie. 
G5) Zdrobniałe imię żenskie. Gy) Składnik her= 


3A) Pierwiastek chemiczny, 
na oberpolicmajstra Nolkena w Warszawie 
o w Chaldei. 4A) Grecki bóg wojny. 4E) 
5A) Symbo! chemiczny sodu, 5C) Dywan ścienny. 6A) 
RE) Rzeka wpadająca do jez. Bałchasz, 7A) Ośro= 
anizmie, 7E) Moneta duńska, 8A) Pierwiastek che- 


ży harcerskiej woj. łódzkiego z pod 
na Sejm, przewodniczącym 
WRN tow, Juliuszem Morodeckim, 

Tow. Horodecki w ciepłych. serdes 
cznych słowach onowiadał harce= 
młodości, o cieżkich 
warunkach, w jakich żył i uczył się 
za czasów sanacyjnych rządów, © 
swojej pracy i walce. 


Fo przemówienłu tnw. Horodeckie= 
go zabierali głos harcerze. Między 
innymi kol. Wiewiórska ze szkoły 
ćwiczeń TPD w Zgierzu onowie= 
działa jak w ich szkole prowadzi się 
walkę o należyty poziom nauki 
wśród uczniów, likwiduje braki t 
niedociągnięcia w opanowywanią 


materiałów. 
O swoich osiągnieciach w nauce 
mówili również: Helena  Kuliata, 


Klemens Wulkiewicz. Sławomir Ae 
igata, Henryk Miszczak ti inni. 


Tow. poseł, który objal patrona$ć 
nad Zimowymi Igrzyskami Harcer= 
skimi woj. łódzkiego, na zakończe= 
nie uroczystości wreczy! delegacjom 
w imieniu Wojewódzkiej Rady Nae 
rodowej pamiatki w postaci cennych 
t wartościowych książek, 


WITKOWSKI 
"w 


w sali Prezydium WRN odhyło sie | 
| ostatnio spotkanie delegacji młodzie- | 


A6) Kraj na półwy= 
) Rynek, na którym odbyw: 

B6) Wielki las, B3) Wo- 
kie. C6) Spójnik, C7) Śmierć, C11) 
o podobnych cechach, E5) 


F12 Za.mek osobowy. G1) 


moczarach. 2A) Firma aparatów ra= 
3D) Ini- 


3A) Symbol chemiczny azotu. 9B) 


10A) Rosłina włóknisia, 11A) Napoje 


Irvdu (wspak), J2A) Symbol cto- 


rozwiązanie. 
(w. Barcikowski — Radom) 


czeka 10 nagród książkowych, 


Ob. Godek otrzymała pobory, ale Prez. PRN 


w Opatowie nie załatwiło sprawy 


„Prezydium Powiatowej Rady (bo 


Prezydium Gminnej Rady Na- 


(rodowej w Czyżowie Szłachec- 
'kim pow. Opatów, woj. kiełec- | 


l 


i kie, przyjeło do pracy na prób- | 


'n3. trzymiesieczny okres ab. 
Jadwige Godek. 
Po upływie okresu przezna- 


| 


| zwolniono. 


czonego na praktyke ob. Godek 
nie wypłacając 
wynagrodzenia za przepracowa- 
ny okres. Nie powiadomiona 


|jej również o powodach zwol- 


„pracuje kol. 


pień. 
Sprawą Kowalczyka muszą wencji z Prezydium  Powłato- 
„natychmiast zająć się miejsco- wej Rady Narodowej otrzyma- | to 


nienia. ani 
innej pracy. 

W tej samej Gminnej Radzie 
Janina Stępień. 
która przez 2 miesiące nie 
otrzymała poborów — z przy- 
czyn dla niej niewiadomych. 

O tych niedociągnięciach na- 
pisał do redakcji kol Jan Stę- 
W wyniku naszej vinto- | 


takiej tre- i 


jej ; 


nie skierowano do| 
| otrzymała 
"jej pieniądze. Nie możemy być 


i nego nam wyjaśnienia. 


Narodowej w Opatowie spowo” | 


dowało podjęcie przez Gminną | nia 


Radę Narodową w Czyżowie 
Szlacheckim na sesfi w dniu 
20 listopada 1952 r. uchwały 
wypłacenia ob. Godek Jadwidze 
należności jeszcze w roku 1952". 

I.. na tym koniec ..wyjaśnie- 
nia“. podpisanego przez prze- 
wodniczącego Pow. Rady Naro- 
dowej tow. Borowca. 

Cieszymy się. że ob. Godek 
nareszcie należne 


jednak zadowoleni z nadesta- 


Nie dowiedzieliśmy się z nie- 


igo. z jakich przyczyn ob. Godek ; 
nie 
za pracę. dlaczego pohorów nie 


otrzymała wynagrodzenia 


otrzymała ob. Stępień. kto za 
odpowiada, jakie konse- 
kwencje wyciągnięte zostały 


wobec winnych przestępstwa — I 


|! powiadomiło nas o tym, 
| nie dotarło do źródeł zła, zada= 


jak należy 


tak się postepowanie 
takie nazywa) — wstrzymywa» 
poborów pracownikoriu 
Opierając się na wyjaśnieniu 
podpisanym przez tow. Borow- 
ca nie mamy najmniejszych 


gwarancji, że wypadki, jakie 


opisał nasz czytelnik, nie będą 
„się w pracy czyżowskiej GRN 
| powtarzały, 
: dium Powtatowej 
i dowej nie powiadomilo nas, co 


ponieważ Prezy- 


Rady Naro- 


zostało zrobione, aby zło zosta- 
ło wyrwane z korzeniami. Nie 
albo 


'walając się jedynie wypłace- 
¡nem ob. Godek zaległych po. 
, borów. 


Od Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej oczekujemy obszer= 
nych wyjaśnień w tej sprawie, 
oraz właściwego stosunku do 


(krytyki czytelników i redakcji, 


(Ka) 


Przyjażń między Związkiem Radzieckim a Chińską Republika Ludową Radziecka Komisja Konirolnd 
o przykład nowego typu współpracy między narodami 


Przekazanie Chinom Czan 


ogłasza nastfpując 
skiej Czangczuńskiej linii kolejowej 


Agencja TASS 


Zgodme z układem radziec - 


Ko - chińskim z dnia 14 lutego. 


1950 roku o Chińskiej Czang - 
czuńskiej Linii Kolejowej, jak 
tównież z komunikatem lA- 
Mziecko - chińskim z dnia 15 
września 1952 roku o przeka- 


zaniu Chińskiej Czangczuńskiej. 


Linii Kolejowej rządowi Chiń- 
siej Republiki Ludowej. Rząd 
Związku Socjalistycznych Re- 
publix Radzieckich przekazał 
bezpłatnie na całkowitą włas- 
ność wszystkie swe prawa 
związane ze wspólnym zarzą- 
gem Chińsziej Czangczuńskiej 
Linii Kolejowej oraz całe do 
tej linii należące mienie. a Cen- 
tralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej przejął bez- 
płatnie na całkowitą własność 
wszystkie prawa Rządu Ra- 
«łzieckiego zwiazane ze współ - 


Portu Artura wraz z gruntam Republiką Ludową. 
i urządzeniami kolejowymi, jak Wiadomo, że rząd radzieski 
'również mienie nabyte. odbu - reallnuje leninowsko + stali- 
jowane i zbudowane w okresie nowską politykę zagraniczną 
wspólnego zarządu radziecko - rownouprawnienia |  przyjaź- 
chińskiego. ni między narodami, polity- 
Podczas podpisywania koń- kę, która nie tylko odpowia- 
cowego protokółu w Sprawie, dą interesom narodu radziec- 
przekazania i przejęcia ' kiego, lecz również zbiega 
olejowej obecni byli: ze s się z podstawowymi żywot- 
ny radzieckiej — ambasador nymi interesami i pragnieniami 
madzwyczajńy | pełnomocny wszystkch narodów świata, w 


y komunikat radziecko 


stacji Suifynhe (Pogranicznają) ! 
i 


i od Charbina do Dalniego 


Związku Socia istycznych Re- 


ı publik Radzieckich w Chińskiej 


i 
| 
i 


nym zarządem Chińskiej Czang-: 


czuńskiej Linii Kolejowej oraz 
całe należące do tej linii mienie. 
Przekazanie Chińskiej Czang - 
czuńskiej Linii Kolejowej zosta- 

formalnie stwierdzone w pro- 
4oxóle końcowym. podpisanv:n 
przez Mieszana Komisję Ra- 
dziecko . Chińska 31 grudnia 
1952 roku w mieście Charbinie. 

Mienie Chińsxiej Czangczuń - 
kiej Linii Kolejowej przexaza- 


me bezpiatnie przez Rząd Ra- 
dziecki Rzadowi Chińskiej Re- 
publiki Ludowej obejmuje 


główne trasy ko'ajowe przebie- 
€ające od stacji Mandżuria do 


Republice Ludowej A. S. Pa. 
niuszkin. ze strony chińskiej — 
premier Państwowej Rady Ad- 
ministracyjneĵÎ i minister spraw 
zagranicznych Centralnego Rzą- 


du Ludowego — Czou En-lat. 
minister kolei — Teng Tai- 
juan, zastępca ministra spraw | 


zagranicznych — Wu Siu-tsiuan, 
zastępca przewodniczącego Rza- 
du Ludowego 
Wschodu — Kao Czung-min, 

Podc 


waz 


A5 


tej uroczystości am- 


| basador ZSRR w Chińskiej Re- 


publice Ludowej A. S. Paniusz- 
kin i premier Państwowej Ra- 
dy Administracyjnej Central- 
nego Rządu Ludowego  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai wygłosili przemó- 
wienia. których skrót podajemy 
poniżej. 


Przemówienie ambasadora A. S. Poniuszkina 


towa- 


przy- 


Towarzyszu premierzė, 
*zysze €złonkowie komisji, 
jaciele! Mieszana Komisja Ra- 
śdziecko-Chińska podpisała dzi- 
siaj protokół końcowy w spra- 
wie przekazania przez Związek 
Socjalistycznych Republik Ra. 
dzieckich bezpłatnie rządowi 


Chińskiej Republiki Ludowej 
na pelną własność wszystkich 
praw związanych ze wspólnym 


zarządem Chińskiej Czanzczuń- 


skiej Linii Kolejowej oraz ca- 
łego naieżącego do tej lali 
mienia. Akt ten jest nowyrs 


świadectwem dalszego umocnie- 


Przemówienie Prezydenta NRD Orędzie noworoczne Kim Ir Sena. 


Wilhelma Piecka 
do narodu niemieckiego 


W dnin 31 grudnia 1952 r. prezydent NRD Wilheim Pieck wy- 
Btłosi? przez radio przemówienie do narodu niemieckiego. 


Podsumowując wyniki ub. 


roku Wilhelm Pieck oświadczył : 


m. in.: 


Mimo całej kampanii osz- 


dalszego wzmożenia oporu na- 
rodowego wobec polityki wojny 


:i zamachów stanu Adenauera i 


czerstw. mimo wszelkich prób; 
podżegaczy wojennych i ich a-| 
gentów. aby nam przeszkodzić. | 


osiągnęliśmy i 
zadania roku 1952 Globalna 
produkcja przemysłowa naszej 
Republiki wzrosła w porówna- 
niu z rokiem 1850 o 40,5 proc. i 
osiągnęła 413,7 proc. planu pię- 
cioletniego. 

Miniony rok przejdzie do hi- 
storii Niemiec jako początek no- 
wego ctapu w życiu naszego na- 
rodu. Uchwała o rozpoczęciu 
planowej budowy podstaw so- 
cjalizma w Niemieckiej Repub- 
lice Demokratycznej uczyniła 
drugą konferencję Niemieckiej 
Socialistycznej Partii Jedności 
(SED) wybitnym wydarzeniem 
politycznym minionego roku. 

W Niemczech zachodnich, — 
podkreślił następnie Wilhelm 
Pieck — ror 1952 był rokiem 
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przekroczyliśmy. 


iego amerykańskich mocodaw= 
ców. 

Wiihelm Pieck przypomniał w 
swym przemówieniu o propozy- 
cjach rządu ZSRR co do pod- 
staw traktatu pokojowego 


pozycje rządu radzieckiego, za- 


równo jak i kroki pokojowe rzą- | 


du i Izby Ludowej NRD spotka- 


„ły się z goracym poparciem na- 


„rodu niemieckiego. 


W zakończeniu swego przemó- 
wienia Wilhelm Pieck raz jesz- 
czę zwrócił się do narodu nie- 
mieckiego z wezwaniem o sku- 
pienie sił do walki 
ratytikacji zbrodniczych ukła- 
dów wojennych bońskiego i pa- 


ryskiego, do walki o ogółnonie- ; 


mieckie porozumienie w sprawie 
pokojowego przywrócenia jed- 
ności Niemiec, do walki o spra- 
wiedliwy traktat pokojowy z 
Niemcami. 


archiwum dywersantów 
ZN EE 


Północnego: 


z, 
Niemcami i wskazał, że te pro- : 


przeciwko . 


- chiński o przekazaniu  Chiń- 


przez rząd radziecki Chińskici Republice Ludowej: 


nia przyjaźni między Związ- 
kiem Radzieckim a Chińską 


tym również wielkiego narodu 
chińskiego. Polityka zagranicz- 
na Zwiazku Radzieckiego róż- 
ni się w sposób zasadniczy od 
polityki zagranicznej prowa” 


dzonej przez państwa kapitali- 


styczne. 

Jkład o Chińskiej Czangczuń- 
skiej Linii Kolejowej. podpisa- 
ny w lutym 1950 roku, dowo- 
dzi, z jakim szacunkiem odno- 
si się Związek Radziecki do 
niezawisłości. praw i interesów 
narodu chińskiego, 

Zacieśniające się przyjazne 
kontakty narodów radzieckiego 


i chińskiego, rozwijające się na ` 


zasadzie równouprawnienia i 
wzajemnej korzyści stosunki e- 
konomiczne między Zwiazkiem 


| Radzieckim a Chińską Republi- 
ką Ludową — to znamienny 


| przykład nowczo typu współ- | 


| pracy. jaka nawiązała się mię- 
dzy krajami obozu demokra- 
tycznego. U podstaw takiej 
współpracy 


jem, z pomocą i 
wspólnego rozwoju, 
Przyjaźń między narodami 
radzieckim chińskim stanowi 
również wielki i niebywały w 
dziejach ludzkości potężny 


zapewnienia 


i 


czynnik utrwalenia pokoju na! 


calym świecie, jest poważną 


przeszkodą na drodze imperia-, 


listów amerykańskich į wszel- | 
kich innych usiłujących zreali- | 
zować swe agresywne plany.! 


Towarzysz Stalin w swej de- 


peszy do towarzysza Mao Tse-. 
tunga z okazji siódmej roczni-; 
cv zwycięstwa nad Japonią pi-: 


sal, że wielka przyjaźń między 
Zwiazkiem Radzieckim a Chiń- 
ską Republiką Ludową jest nie- 


'zawodną gwarancją przeciwko 
groźbie nowej agresji, potężną ; 
ostoją pokoju na Dalekim 


Wschodzie i.na całym świecie. 
na; 
sojusz ij 


Niechże krzepnie i żyje 
wieki niewzruszony 
braterska przyjaźń między na- 
rodami Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich 
i Chińskiej Republiki Ludowej! 


Przemówienie premiera Crou En-lola 


Towarzyszu przewodniczący, 


towarzyszu ambasadorze, dro- 
dzy towarzysze! 
Witam radością pomyślne 


prac 
skiej 


nad przeka- 
Czangczuń= 
ii Kolejowej oraz Wy- 
rażam gięboką wdzięczność w 
"mieniu przewodniczącego Mao 
Tsc-tunga i Centralnego Rządu 
| Ludowego wielkiemu narodowi 
radzieckiemu, rządowi radziec- 
kiemu i towarzyszowi Stalinowi. 


do żołnierzy 


| Przekazanie Chińskiej Czang- 
czuńskiej Linii Kolejowej rzą= 
dowi chińskiemu ma nadzwy- 
czaj głębokie znaczenie. Jak 
wiadomo. począwszy od 1945 rò- 


ku, gdy Związek Radziecki roz-. 


gromił 'mporialistów japońskich 
t wyzwolił Chiny  Półńocno= 
Wschodnie i gdy następnie na- 
ród chiński, ciesząc się sympa- 
l4Ą | poparciem narodu radziec- 
kiego, odniósł historyczne zwy: 
cięstwo nad  imperialistami i 


koreańskich 


i ochotników chińskich 


Radio w Phenianie podało noworoczne orędzie dowódcy na- 
czełnego koreańskiej armii lud owej gen. Kim Ir Sena do żoł- 


nierzy i oficerów koreańskiej 


Drodzy żołnierze, podoficero- 
wie, oficerowie i generałowie 
¡armii ludowej! Witaląc nowy. 
1953 rok nowy rok walki 
zwycięstw. w imieniu rządu Ko» 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, w imieniu 
Partii Pracy i moim osobiście 
przesyłam wam,  bohaterskim 
i bojownikom o niezawisłość 
'wolność ojczyzny, szczere no- 
'woroczne pozdrowienia. W mi- 
nionym roku koreańska armia 


ludowa w ścisłym współdziała- | 


; 
lu 
iU- 


miu z chińskimi ochotnikami 
dowymi na wszystkich odcin= 


kach frontu pomyśłnie odpie- 


nakże interwenci 
mimo haniebnej kięski na fron- 
cie koreańskim zadanej im 
przez systematyczne potężne 
ciosy bohaterskiej koreańskiej 
armii ludowej oraz ochotników 
chińskich, nie rezygnują ze 
swych agresywnych prób, zry- 


i, 


rała wściekłe ataki wroga. Jed- | 
amerykańscy | 


armii ludowej. 


$ usiłują 
| wojnę 


rozszerzyć awanturniczą 
Pamiętając © tym nik- 


czemnym postępowaniu wroga. 


żołnierze i oficerowie armii lu- 
, dowej winni nieustannie podno- 
: sié swą gotowość bojową, czuj- 
ność i w dalszym ciągu wzmac- 
niać dyscyplinę wojskową. 

| Kim Ir Sen zwrócił się rów- 
nież 2 orędziem w imieniu rządu 


Demokratycznej, w imieniu Ko- 
roańskiej Partii Pracy i w 
swoim własnym do chińskich 
ochotników ludowych. Orędzie 
wyraża niezłomne przekonanie. 
że chińscy ochotnicy ludowi o- 
| raz koreańska armia ludowa. 
zacieśniając bojowe 


i bardziej wzmogą gotowość za- 
dania decydującego ciosu wro- 
gowi — agresorom amerykań- 
-. skim. 


leży szczere pra- , 
gnienie przyjścia sobie nawza- ; 


|wając rckowania rozejmowe i| 


i Koreańskiej Republiki Ludowo. | stulatom amerykańskiej 


w: ..  WSPÓł- | 
działanie i solidarność jeszcze : 


gczuńskiej Linii Kolejowej 


|wysługującym się im reekcyj- 


nym rządem Czang Kai-szeka | 
jak į 


oraz stworzył zjednoczone 
: nigdy dotąd państwo ludowe — 
Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
uległa gruntownej zmianie. 
Zmiana ta umożliwiła Chinom 
i Związkowi Radzieckiemu 
. uwagi na podstawowe interesy 
narodów obu krajów, zawarcie 
w 1850 roku układu  chińsko- 
radzieckiego o przyjaźni, soju- 
szu i pomocy wzajemnej, będą- 
cego symbolem braterskiej wie- 
cznej przyjaźni i współpracy 


i 


między obu krajami, oraz po- | 


wzięcie decyzji na podstawie 
tego układu o bezpłatnym prze- 
kazaniu Chińskiej Czangczuń- 
skiej Linii Kolejowej rządowi 


| chińskiemu najpóźniej do koń- | 


ca 1962 roku. Dzisiaj rząd ra- 
dziecki wspaniałomyślnie į bez- 
interesownie wykonał swe zo- 
bowiązanie, co Świadczy o bez- 
granicznym oddaniu rządu 
radzieckiego sprawie  brater- 
skiego sojuszu chińsko-radziec- 
kiego. Takie stosunki brater- 
skiej współpracy zupełnie no- 
wego typu wiążące nasze kraje 
stanowia niewątpliwie niezrów- 


nany, wspaniały przykład w. 
dziejach stosunków nmiędzyna- 
rodowych. 


Wiełka przyjaźń między Chi- 
nami a Związkiem Radzieckim 
wzmocniła się i rozszerzyła je- 
szcze bardziej. Jesteśmy głębo- 
ko przekonani. że wielka nie- 
W7rusrona przyjaźń między 
Chinżzmi a Zwiąrkiem Radziec- 
kim nie tylko służy sprawie bu- 
downictwa naszych wielkich 
państw, lecz jest również nie- 
zwyciężoną siłą w dziele obro» 
ny pokoju na Dalekim Wscho- 
dzie | na całym świecie. 


Węgry 
wystąpiły 
z UNESCO 


Minister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
E. Mołnar podał do wiadomości 
pełniącemu obowiązki dyrekto- 
ra generalnego UNESCO Johno- 
|wi Taylorowi, że Węgry nie u- 


ważają się odtąd za członka 
UNESCO. 

Rząd węgierski — stwierdza 
i Pismo wyvstosowane przez Mol- 
| nara do Taylora — konstatuje, 


że UNESCO nie ziściła nadziei 
w niej pokładanych. ponieważ 
, zamiast działać na rzecz poko- 
|ju. na rzecz podniesienia pozio- 
| ludowych i na rzecz rozwoju 
| kulturalnych i naukowych sto- 
|sunków międzynarodowych, co- 
|raz bardziej poddawała się po- 
| polity- 
|ki wojennej zagrażającej roz- 
wojowi kuĦury i przekształciła 
się w jeden ze środków „.zim- 
nej wojny*, 
Przyjmując jako 
wspólnika Hitlera, 
narodu 
go wroga kultury — Franco 
UNESCO dowiodła ostatecznie, 


członka 
ciemiezcę 


że cała jej działalność służy po- 
lityce imperialistvcznej zmierza- | 


jącej do wskrzeszenia  faszyz- 
mu. 


mt mw wą pak km 


zę 


mu kulturalnego szerokich mas | 


hiszpańskiego, zaciekle” 


W odpowiedzi na przesłane 


1 października 1952 roku przez 


generała armii Czujkowa do trzech wysokich komisarzy mo- 
carstw zachodnich w Niemczech pismo w sprawie zachodnio- ; 
berlińskich organizacji terrorystycznych, dywersyjnych į szpie- 
gowskich uprawiających zbrodniczą działałność przeciwko NRD, 


istnienie tych organizacji. 


oszczercze zarzuty pod adresem 


i oświadczyli otwarcie, że odmawiają zlikwidowania wspomnia- AA 
„nim Berlinie ; 


nadeszły w listopadzie identyczne odpowiedzi, w których wy- 
socy komisarze mocarstw zachodnich usiłowali 
Nie obałajac faktów przytoczonych 
w piśmie generała Czujkowa pozwolili oni sobie na kłamliwe, 


usprawiedliwić 


organów sądowo-śledczych NRD 


nych organizacji zachodnio-berlińskich. 


Wobec tego generał armii 
Czujkow skierował do wysokich 
komisarzy trzech mocarstw za- 
chodnich w Niemczech pismo 
potwierdzające i uzupełniające 
zarzuty w sprawie zbrodniczej 
Gziałalności tych organizacji. 
czynnych w zachodnim Berli- 
nie, 

Gen. Czujkow przypomina, że 
podczas procesów sądowych w 
Berlinie. Dreźnie, Halle. Lip- 
sku. Poczdamie i innych mia- 
stach wyszły na jaw różne fax- 
ty świadczące o zbrodniczym 
charakterze tych organizacji 
zachodnio-berlińskich. Stwier- 
ano m. in. że przygotewy- 
wały one takie akty dywersji 
i terroru jak wysadzenie w po- 
wietrze jednego z mostów ko- 
lejowych. zniszczenie śluzy na 
kanale pod Berlinem i zatopie- 
nie szeregu osiedli, podpalenia 

morderstwa. 

Władze bezpieczeństwa NRD 
— podxreśla w swolm piśmie 
gen. Czujkow — stwierdziły, że 
wspomnianc organizacje za- 
chodnio-berlińskie kootynnuja 
swoją zbrodniczą robotę. Tak 


więc, w polowie października 
aresztowano» w Dreżnie 9-0sa- 


bową bande dywersantów na- 
leżącą do zbrodniczej organiza- 
cji zachodnio-berlińskiej ma- 
kkującej się pod nazwą „Grupy 
| walki przeciwko rieludzkości*. 


Podczas aresztowania znalezio- | 


_ Protesty przeciwko prześladowaniem 
uczestników Kongresu Obrońców Pokoju 


przez rządy USA, Japonii i Syjamu 
strefy Pacyfiku oraz 04. 


no u dywersantów materiały 
wybuchowe j rapalające oraz 
żruciznę. Aresztowani zeznali, 
że polecono im szpiegostwo w 
NRD oraz organizowanie pod- 
 palań i 
kolejowej w Dreźnie. W Erfur- 
cie również w październiku 
| zdemaskowano grupę zbrodnia- 
| rzy, do k:órej należeli Grimm, 
| Erasmus, Buchholz i inni na- 
słani przez czynne w zachodnim 
Berlinie tzw. „Wschodnie biu- 
|ro CDU“ na terytorium NRD 
dla uprawiania szpiegostwa 1 
dywersji. Zeznali oni, że ich 
działalnością kierowali ponadto 
dwaj współpracownicy wywia- 
du angielskiego. 

Należy zaznaczyć — stwier- 
dza gen. Czujkow — że pisma 
zachodnio-berlińskie pozostają- 
ce pod kontrolą władz okupa- 
cyjnych USA, Anglii į Francji 
ogłaszają otwarcie wskazówki, 
jak należy prowadzić robotę 
dywersyjną przeciwko NRD. 

Fakt coraz większego wyko- 
jrzystywania zachodniego Berli- 
na jako bazy tej zbrodniczej 
działalności wymierzonej prze- 
'ciwko NRD wywołuje słuszne 
| oburzenie ludności niemieckiej, 

Fakty dowodzą — pisze dalej 
gen. Czujkow — że centralne 
| kierownictwo niektórych zbrod- 
iniczych organizacji znajdują- 
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wybuchów na stacji | 


leych się w zachodnim Berlinie 


: przebywa w Niemczech zachod- 


nich. Np. w Hesji premier te- 


|g5 kraju Zinn wykrył niedaw- į 


| no utworzoną 
| amerykański 

| terrorystyczną maskującą się 
pod nazwą „Służba techniczna 
Związku Młodzieży Niemiec- 
kiej“ (BDJ), Organizacja ta uło- 


przez wywiad 


rym przygotowywano akty ter- 
roru. Jak wynika z licznych 
doniesicń prasy, z działalnością 
i tej organizacji związani byli b. 
; amerykański komisarz wojsko- 
|wy Me Cloy, minister spraw 


‚wewnetrznych rządu bońskiego ' 


Lehr i inne osobistości oficjal- 
| ne z amerykańskich władz oku- 
' pacyjnych i bońskich kół rzą- 
dzących. Otóż wspomniana 6r- 


| ganizacja .BDJ*", która terrory-. 
Niemiec zachod» | 


zuje ludność 
nich, ma również filię w za- 
chodnim Berlinie dla organizo- 
wania aktów terroru, szpiego- 
stwa i dywersji na terytorium 
NRD. We wrześniu 1952 roku 
w mieście Haldenslcbeń (NRD) 


,ujęta została grupa terrorystów, 


,ktora otrzymywała polecenia od 
į zachodnio berlińskiej filii 
| „BDJ“ mieszczącej się przy 
| Dernburgstrasse 11 w sektorze 
angielskim. W lutym tegoż ro- 
iku na procesie dywersantów 
| morderców Hofera, 


Przedstawiciel Komitetu 
czności obrońców pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku o- 
publikował protest przeciwko 
prześladowaniu przez rządy a- 
merykański, japoński i syjam- 


ski obrońców pokoju. Protest 
stwierdza, że po zakończeniu 
Kongresu Obrońców Pokoju 


krajów Azji i strefy Pacvfiku 
Departament Stanu USA roze- 
słał w dniu 16 listopada zarzą- 
dzenie do władz «wszystkich 


[ie Zjednoczonych, jak rów- 
|nież do swych ambasad za 
granicą w sprawie aresztowa- 
inla delegatów amerykańskich. 
| którzy brali udział w Konsre- 
isie Obrońców Pokoju 


i 


tajną organizację: 


żyła listy postępowych obywa- : 
teli niemieckich, przeciwko któ- . 


iiskie i francuskie władze oku% 
Schulza i] pacyjne. 


tą- } Azji i 


punktów wjazdowych do Słta-. 


domaga się zlikwidowania 
dywersyjnych organizacji w Berlinie zachodnim 
występujących przeciwko NRD 


Fischera stwierdzono, że zrupó 
terrorystyczna „BDJ“ nod nss 
zwą „Krwawe pay" przygotowy* 
wała na polecenie  współb: 
cowników wywiadu amerykan* 
skiego podczas III Śwłatowe | 
Zlotu Młodych Bojowników © 
Pokój w Berlinie akcję maso- 
wego trucia uczestników zlotu. 
podpalania różnych instytucji 
i przedsiębiorstw we  wschode 
inne zbrodnie. 
| Nawiązując do bezpodstaw= 
nych zarzutów wysckich ko- 
misarzy w stosunku do władz 
NRD gen. Czujkow stwierdza: 

Radziecka Komisja Kontrol- 
'na w Niemczech uważa 74 
słuszną akcję organów Nie- 
|mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, zmierzającą do zwale 
czania szpiegów, dywersantów, 
|trucicieli į morderców nasy* 
i tanych do Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej z Berl 
na zachodnie,a i z Niemiec za”. 
chodnich. Co się tyczy zawar= 
tych w piśmie wysok ego ko 


misarza USA wrmianek 0 
,„Swobodach demokratycz* 
nych* i: prawach  człow ek 


„nie od rzeczy będzie 
mnieć, że te prawa i swobody 
są brutalnie deptane właśnie 
w Niemczech zachodnich. 
Radziecka Komisja Kontral- 
n. w Niemczech — kończy swe 
pismo sen. Czujkow — pr 
twierdza stanowisko przedsta- 
wione w piśmie z dnia 1 paž- 
dziernika w sprawie likwidacji 
organizacji szpiegowsko dy= 
wersyjnych i terrorystycznych 


utworzonych w zachodnim 
Berlinie Radziecka Komisja 
Kontrolna domaga się nie- 


,zwłocznego zlikwidowania tych 
| zbrodniczych organisacji. a ca” 
„ła odpowiedzialnością za kon 
,sekwencje ich działalności ne 
'barcza amerykańskie, angiel- 


debrania im paszportów. 

Analogiczne represje zasto* 
sowano w wielu innych  kra* 
jach. 


a o 
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We Francji trwa 

kryzys rządowy 
w. ciągu czwartku kolejny 
| kandydat na premiera radyk. 
Mayer prowadził da!sze rozmo* 
wy z przedstawicielami poszcze+ 
gólnych stronnictw w celu u+ 
tworzenia nowego rządu. Do 
tychczas rozmowy te które 


Mayer zamierza kontynuować 
w piątek, nie dały konkretnega 


krajów ' wyniku. Kryzys rządowy trwa 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Polska repreze 


ntacja młodzieżowa > 


— Finlandia 4:2 


(Dokończenie ze str. I) 


W sumie 


w naszym zespole | zulietem 


[szy od Finów | utrzymuje tę. 


przewagę przez całą tereję. Re- 


przewagi są dwie 


przypo” 


grało 9 zawodników, którzy nie | bramki zdo 
brali udziału w poprzednim me- ch 
cza międzypaństwowym. Wszy- | 

scy debiutanci wykazali bardzo in 
dobrą postawę, walczyli ambit- 


byte pod koniec ter+ 
przez Jeżaka į Ilerdę. 

Na początku drugiej tercji Fis 

owie strzelają pierwszą brąm* 


„Słonie“, „Żyrafy“ i szpiegowska menażeria 


„stutysięczny 
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